
Po VII Plenum
KAŻDY i nas, każdy członek partii, każdy obywatel — 

bo przecież Plenum Komitetu Centralnego jest wy
darzeniem politycznym o ogólnonarodowym znacze

niu — x uczuciem zadowolenia czytał dokumenty VII Ple
num KC PZPR. Dla wszystkich oczywiste jest teraz, że 
wyniki obrad odzwierciedlają pragnienia społeczeństwa 
i członków partii. Powstały w iec wszelkie warunki konso
lidacji całej partii wokół jej programu i linii generalnej, 
a zatem owocnego wypełniania zadań, jakie dyktują po
trzeby rozwoju kraju.

To, co cała partia, wśród trudu i licznych pomyłek, 
wśród ognia bolesnej, namiętnej dyskusji uzyskała w nie
łatwym okresie trwającym od III Plenum do obecnych dni — 
nowy kurs na demokratyzację, na pełne wcielenie w życie 
zasady socjalistycznej praworządności, na pełne stosowa
nie leninowskich zasad w życiu partyjnym I państwowym 
— wszystko to zostało utrwalone — uznane za kierunek 
właściwy, za drogę słuszną, od której nie odstąpimy, za 
proces, którego kształtowanie trwać będzie jeszcze długo, 
będzie prowadzony przez partię z nieugiętą konsekwencją. 
Uchwala Plenum o sytuacji politycznej i gospodarczej 
kraju i zadaniach partii stwierdza kategorycznie, że „kurs 
na demokratyzację życia kraju, na likwidację następstw 
i pozostałości kultu jednostki, na ugruntowanie socjali
stycznej praworządności, powinien nadal być z całą kon
sekwencją realizowany jako Jedyna droga umocnienia 
więzi partii 1 władzy ludowej z masami i wciągania mi
lionowych rzesz narodu dn rzeczywistego udziału w rzą
dzeniu państwem 1 w budownictwie nowego socjalistycz
nego życia".

Wiemy wszyscy, te walka o demokratyzację nie potoczy 
się jakąś gładką drogą, bez przeszkód, bez wybojów. Walka 
ta odbywa się w skomplikowanej sytuacji politycznej 
i ekonomicznej. Przeszkadza i utrudnia przeprowadzenie 
niezbędnych zmian balast złych przyzwyczajeń, konserwa
tyzm, bądź też nacisk biurokratyzmu, rozrośniętego, ror- 
pasanego w minionym okresie. Ale przecież przy Jedności 
dążeń, która w ferworze ostatnich dyskusji niejednokrotnie 
była wystawiana na próbę. pnv jednomyślności o ileż ła
twiej o jedność wysiłku, o jedność czynu. A jedność za
wsze decyduje o zwycięstwie — zwłaszcza, że dziś osiąga
my jedność nie mechaniczną, nic bezmyślna, lecz wyni
kającą z głębokiego poczucia współnntv dążeń, z poczucia 
współodpowiedzialności za kraj, za partie. Walka o demo
kratyzacje — to owoc przemyśleń. dysknsJi. pragnień ras 
wszystkich. By na tej drodze czynić dalsze po«tepy — 
potrzeba pracy, osobistego zapału, osobistego wkładu każ
dego z nas — członków partii.

Ocena naszego dorobku i niedomagać gospodarczych kra
ju, a w szczególności poziomu stopy życiowej jego miesz
kańców-, dokonywana przez nas samych na zebraniach 
partyjnych, jakże burzliwych w ostatnim okresie, zbiega 
ale z analizą dokonaną przez VII Plenum. Rzetelna, wni
kliwa ccena przeszłości i obecnych możliwości wymaga, by 
wszyscy członkowie partii uświadomili sobie rzeczywistą 
sytuację gospodarczą Polski, charakter je i trudności oraz 
realne możliwości poprawy istniejącego stanu rzeczy. Po
stulat ten jest niezmiernie ważny. Jeśli chcemy z rozwagą, 
z poczuciem odpowiedzialności, bez demagogii, ale rów
nież bez uuiększeń właściwych okresowi „drętwej mowy" 
zabierać głos w sprawach, które przecież każdego obcho
dzą 1 każdego bolą, trzeba znać istotę naszych trudności 
gospodarczych.

Ustalone i przyjęte przez Plenum wytyczne planu 5-let- 
niego zakładają takie tempo przyrostu produkcji przemy
słowej i rolniczej, które pozwoli na 30-procentową pod
wyżkę średnich realnych płac, na 30-procentowy wzrost 
przeciętnych dochodów na głowę ludności wiejskiej oraz 
na wybudowanie 1200 tysięcy izb mieszkalnych w ciągu 
pięciolecia. Wzrost stopy życiowej — to centralny punkt, 
podstawowe założenie planu pięcioletniego. Dokładne za
znajomienie się z dokumentami VII Plenum rzuca jasne 
światło na ten problem i pozwała każdemu z nas na wy
robienie sobie szerokiego poglądu na stan naszej gospodarki i 
na realność nakreślonych zadań. W referacie oraz rezolucji 
poświęconej sprawom gospodarczym uwzględniono wszyst
ko, co cennego, nowego, pożytecznego wniosła dyskusja do 
analizy naszych niemałych trudności gospodarczych. Każdy 
z nas, czytając tę analizę, odnajdzie w niej także i swoje 
myśli, także i swoje własne propozycje, takżo i swoje wła
sne postulaty, wypowiadane często w chwilach najboleś
niejszych. na przykład no tragicznych wypadkach poznań
skich. Dość przypomnieć ocene stwierdzająca, iż chcąc po
znać tło wypadków poznańskich — jakkolwiek wzorowi 
udało sie boleśnie nas ugodzić — trzeba przed- wszystkim 
sięgnąć do ich socjalnych korzeni — że wypadki poznań
skie nie mogą być powodem zatrzymania procesu demo
kratyzacji.

Iluż naszym postulatom odpowiada wskazanie, że ko
niecznym warunkiem wykorzystania rezerw przedsię
biorstw socjalistycznych jest zwiększenie bezpośredniego 
materialnego zainteresowania załóg rezultatami gospodarki 
zakładu. Przykładów podobnych można przytoczyć bez 
liku.

Z prawdziwym zadowoleniem przyjęliśmy fakt, iż Ple
num stanęło na stanowisku nieugiętego przestrzegania za
sad socjalistycznej praworządności i zatwierdziło wszyst
kie decyzje zapewniające rehabilitację osób niewinnie 
skazanych, naprawienie wyrządzonych szkód i pociągnię
cie do odpowiedzialności osób winnych brutalnego łama
nia praworządności. Rewizja procesu Różańskiego, zarzą
dzona decyzją Sądu Najwyższego świadczy, że postawa 
naszej partii w walce z wypaczeniami beriowszczyzny 
Jest nieugięta.

(DOKOŃCZENIE NA STR. 6)

Niższe normy, większe zarobki
dla traktorzystów POM

WARSZAWA. Ministerstwo Rolnictwa wprowadziło ostatnio bardzo istotne zmiany 
w normach wydajności pracy dla traktorzystów POM. Jak wykazała bowiem dotych
czasowa praktyka, nic wszystkie dotychczasowe normy były właściwie ustalone.

W hołdzie bohaterom
Zmiany idą w kierunku 

zmniejszenia niektórych obo 
wiązujących dotychczas 
norm, co pozwoli traktorzy
stom na ich łatwiejsze prze
kraczanie, a to zaś z kolei 
wpłynie na wzrost zarobków. 
Najważniejsze zmiany pole
gają na tym, że zmniejszo
no normy dla prac wykony
wanych w trudnych warun
kach glebowych i tereno
wych, wprowadzono normy 
na prace, przeprowadzane 
na małych działkach, oraz 
obniżono normy dla trakto
rzystów, pracujących przy 
zbiorach zbóż o plonie więk
szym niż 20 ą z ha.

POM-y mogą obecnie etoso
we ć zmniejszone normy wydaj
ności prac potowych wykony
wanych ciągnikami „Zetor" i 
„Ursus- na polach o powierzch 
ni do 1 ha. Traktorzyście, który 
dla wykonania normy zmiano
wej musi pracować ciągnikiem

(DOKOŃCZENIE NA STR. 5)

Bułganin i 
Chruszczow przyjęli 
parlamentarzystów

Pakistanu
MOSKWA. W dniu 2 sierp

nia przewodniczący Kody Mi
nistrów ZSRR Bulganin i 
pierwszy sekretarz KC 
KPZR Chruszczów przyj;!! 
przebywającą w Związku Ra
dzieckim delegację Zgroma
dzenia Narodowego Pakista
nu z Mohammedem Alub Hu 
rem na czele I odbyli g nią 
przyjacielską rozmowę.

Dyrekcja By- 
towskich ZPT 

— jedna z nielicz
nych w naszym wo 
Jewództwle — sy 
stcmatycznle zawla-

111,3 proc.
damla Redakcję o 
swych sukcesach. 
Wczoraj przestano

nam telefoniczny 
meldunek, że plan 
za miesiąc lipiec 
wykonano w 1113 
procent.

Raj stonki
Na terenie gromad Pobłocle, 

Główczyce t Damnica wykry
to wiele ognisk stonki ziem
niaczanej. Niestety, brak jest 
tam środków owadobójczych, 
które umożliwiłyby zwalcza
nie szkodnika. Warto, aby 
WZGS 1 Prezydium Woje
wódzkiej Rady Narodowej spo 
wodowały dostarczenie dosta
tecznej ilości środków*.

Mleko
Z dniem 1 sierpnia br. pod

niesione zostały ceny na mle
ko z dostaw ponadobowiązko- 
wych. I tak w naszym woje- 
wództwie za 1 litr przelicze
niowy mleka 1-szej klasy do
stawca otrzymuje 2.20 z! (po 
przednio 2 zł), za mleko 2-glej 
klasy 1.110 zl (poprzednio 0,00 
zł). Cena mleka z dostaw o- 
bowiązkowych pozostaje bez 
zmian.

We wszystkich powia 
tach naszego wojewódz
twa zaczęto już kosić 
żyto. W gospodarstwie 
Tursko (zespół PGR 
Swierzenko), prace przy 
żniwach także idą peł
ną parą.

Na zdjęciu: traktorzy
sta Halne Riebe oraz 
Stefan Poznachowski, 
pracujący na snopowią- 
załce typu „Agrostroj", 
rozpoczęli żęcie 23-hek- 
tarowego łanu żyta.

Fot. W. Grabowski

6 TON ZBO2A 
DLA PAŃSTWA

6 ton żyta z tegorocz
nych zbiorów dostarczył 
państwu zespół PGR 
Przybyradż. W zespole 
tym eprawnie zorganizo 
wano prace żniwne. Sko

(Dokończenie na sir. 5)

Wkrótce powstanie
klub młodzieżowy

przy ZW ZMP
Zarząd Wojewódzki ZMP 

w Koszalinie wystąpił z ini
cjatywą zorganizowania w 
swojej siedzibie wojewódz
kiego i miejskiego klubu 
młodzieżowego. Klub ma 
być przede wszystkim dla 
aktywu ZMP-owskiego o- 
środkiem zdobywania wie
dzy o świecie 1 wypracowy
wania nowych form pracy 
wśród młodzieży. ' Niezależ
nie od tego będzie on dostęp 
ny dla wszystkich chętnych.

Formami pracy klubu bę
dą wieczory dyskusyjne, 
wieczorki literackie i filmo
we, rozgrywki sportowe, wio 
czorki taneczne itp.

Projektuje się utworzenia 
szeregu kółek zainteresowań. 
Tworzyć je będą młodzi mi
łośnicy filmu, plastycy i 
graficy, literaci, lektorzy. 
Czynne będą również sekcja 
gier świetlicowych, praso
wo-informacyjna, łączności 
z organizacjami masowymi 
i inne.

Po uzyskaniu odpowied
nich funduszy dokona się 
drobnych remontów sal mie
szczących w przyszłości 
klub. Można przypuszczać, 
że już niedługo aktyw i mło 
dzież Koszalina otrzyma o- 
środek gwarantujący przy
jemne i pożyteczne spędze
nie czasu. Oby nastąpiło to 
jak najszybciej.

(m)

Uchwałę VII Plenum 
Komitetu Centralnego PZPR 
»0 wynikach wykonania planu 
6-lelniego i podstawowych za

łożeniach planu 5-letnieqo 
w latach 1956-1960« 

Część I.
zamieszczamy na stronie 2, 3, 4 i 5

31. VIŁ br, w przededniu 
ji-ej rocznicy Powstania War
szawskiego na rogu ul. No
wogrodzkiej 1 Kruczej w War 
stawie, w miejscu, gdzie żoł
nierze GL zorganizowali akcję 
bojową na lokal hitlerowski 
— odbyła się uroczystość od
słonięcia tablicy pamiątkowej.

Na zdjęciu: warta hnnoro- 
Wa przy tablicy pamiątkowej.

CAF — fot. Dąbrowtecki

Uratował dziecko
Dnia 30 llpca br. 8 letni chłopczyk bawił się beztrosko przy 

brzegu Słupi bez opieki starszych. W pewnym momencie 
chłopiec zbytnio się wychylił 1 wpadł do wody. Chłopczyk 
utonąłby, gdyby nie pi?uchodzący tamtędy mężczyzna. Wsko
czył orr do wody 1 pospieszył chłopcu z pomocą. Wkrótce chłop
czyk byt już na brzegu. Tym odważnym ratownikiem okazał 
się Kazimierz Ambroży, robotnik budowlany. Jego obywatelska 
postawa zasługuje na pełne uznanie.

r. n.

Budowa 
elektrowni 

w Koninie

Elektrownia w Koninie bę
dzie pracować w oparcia o 
miejscowe zasoby węgla bru
natnego. Obecnie trwają In
tensywne prace budowlane. 
W bm. rozpoczyna się montaż 
kotłów I urządzeń energctyci 
nych.

Rozruch elektrowni nastąpi 
w i kwartale przyszłego ro
ku.

Na zdjęelu: fragment budo
wy elektrowni.



O wynikach wykonania planu 6-letniego 
i podstawowych założeniach planu 5-lelniego 

w latach 1956 — 1960
Uchwała VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR

Wyniki wykonania planu 6-lefniego
Polska Ludowa w ciągu 

minionych 6 lat dokonała o- 
gromnego kroku naprzód w 
rozwoju sil wytwórczych i 
socjalistycznym przekształce
niu gospodarki narodowej. 
Wielkie zadania postawione 
na I Zjeździe PZPR i następ
nie rozwinięte w uchwalonej 
przez Sejm ustawie o planie 
6-letnim — zadania prze
kształcenia Polski w kraj 
przemysłowo-rolniczy oraz 
umocnienia 1 rozszerzenia so 
cjalistycznych stosunków pro 
dukcji zostały w zasadzie 
zrealizowane. W rezultacie 
ofiarnego trudu mas ludo
wych wzrosło znaczenie Pol
ski Ludowej w obozie socja
listycznym i w świecie. 
Zmniejszyła się rozpiętość po 
między poziomem ekonomicz 
nym naszego kraju a rozwi
niętymi krajami kapitalistycz 
nymi.

Historyczną zdobyczą mi
nionego okresu jest poważna 
rozbudowa całej gospodarki 
narodowej, a zwłaszcza pod
stawy jej dalszego rozwoju 
— przemysłu ciężkiego. W o- 
kresie planu 6-letniego wzro 
ała również, aczkolwiek w 
mniejszym stopniu, produk
cja przemysłu lekkiego i rol
no-spożywczego, zapewniając 
wzrost spożycia głównych ar 
tykułów konsumpcyjnych.

W okresie sześciolecia wło
żono wielki wysiłek w odbu
dowę Warszawy i w zagospo 
darowanie Ziem Odzyska
nych.

Procesowi socjalistycznej 
industrializacji towarzyszył: 
burzliwy wzrost liczebny kia 
sy robotniczej 1 inteligencji 
pracującej oraz wzrost kwa
lifikacji technicznych i po
ziomu kulturalnego robotni
ków.

Zmiany w życiu wsi sp'- 
wodowane przez industriali
zację kraju wpłynęły na 
wzrost aktywności politycz
nej, produkcyjnej i kultural
nej małorolnych 1 średniorol
nych chłopów.

Jednakże jedno z podsta
wowych zadań planu 6-let
niego — podniesienie śred
nich realnych płac robotni
czych o 40 proc., a średnich 
realnych dochodów na głowę 
ludności miejskiej i wiej
skiej o 60 oroc., nie zostało 
osiągnięte. Mieszkań w mia
stach i osiedlach miejskich 
zbudowano o wiele za mało 
— w stosunku do potrzeb — 
mimo wykonania planu bu
downictwa mieszkaniowego.

Nie osiągnięto założonego 
w planie wzrostu produkcji 
rolniczej, co spowodowało 
niewykonanie planu zaopa
trzenia ludności w artykuły 
spożywcze.

W przemyśle nie osiągnię
to założonego w planie 6-let
nim na rok 1955 poziomu 
produkcji szeregu podstawo
wych artykułów, jak węgiel, 
energia elektryczna, nawozy 
sztuczne, materiały budow
lane, tkaniny bawełniane itd. 
Jakość wielu wyrobów prze
mysłowych była niedosta
teczna. W wielu gałęziach 
przemysłu nie zapewniono 
niezbędnego rozwoju postępu 
technicznego.

Przebieg wykonania planu 
6-Ietniego nie był równo
mierny. W realizacji planu 
6-letniego możemy wyróżnić 
3 okresy. Lata 1950 i 1951 
były okresem pomyślnego wy 
konywania zadań planu. Je
dnakże już w ciągu 1951 r. 
na tle gwałtownego zaostrze
nia sytuacji międzynarodo
wej, powstała konieczność 
budowy w szybkim tempie 
dużego przemysłu obronnego 
i poważnego zwiększenia ^.y 
datków na obronę kraju. W 
związku z tym pierwotnie u- 
staione założenia planu 6-let 
niego zostały faktycznie zmie 
nione. Począwszy od drugiej 
połowy’ 1951 r. weszliśmy w 
stan nadmiernego napięcia 
w całej gospodafcc narodo
wej. Na przełomie 1953 i 1954 
roku — na podstawie uchwał

IX Plenum KC i II Zjazdu 
PZPR — nastąpiła ponowna 
rewizja polityki gospodar
czej w kierunku złagodzenia 
napięcia w gospodarce naro
dowej, zmniejszenia dyspro
porcji między rozwojem prze 
mysłu a rozwojem rolnictwa 
oraz zapewnienia wzrostu 
stopy życiowej ludności.

Utworzenie w okresie pla
nu 6-letniego silnej bazy 
przemysłowej 1 okrzepnięcie 
socjalistycznych stosunków 
produkcji stwarzają podsta
wę do systematycznego wzro 
stu poziomu życia ludności 
pracującej przy jednoczes
nym likwidowaniu poważ
nych błędów 1 braków w sy
stemie kierowania i zarzą
dzania gospodarką oraz prze
zwyciężenia dysproporcji, któ 
re wystąpiły w dotychczaso
wym rozwoju gospodarki na
rodowej.

Faktyczna Proc, wy- WskatnIK
produkcja konania wzrostu

Jedn. Plan na 1955 w 1955 r. planu produkcji
miary wg planu 1955 1955

t-letnlego (1937 - (1949 -
- 100) - 100)

Węgiel 
kamienny min ton IW,4 04,0 >4,5 ta 129
Koks ty a. ton 0.940 10.030 101,0 451 170
Stal 
surowa 4.590 4.420 00.0 >03 in
Cynk •• M 197,1 158,8 10,0 140 144,1
Aluminium 
hutnicze li, • t0,4 170 —.
Energia 
elektryczna min kwh 19.300 17.751 02,0 488 314
Cement
Nawozy 
azotowe

tys. ton <.950 1.813 77,0 m 163

i fosforowe
w czystym 
składniku * w <so,t 188,0 18,1 378 104
Kwas siar-
Iłowy 100*/. 
Obrabiarki

•• M <40,0 450,0 >3,1 140 103

184,8do metali szt. 11.788 10.054 131,3 357

1 drewna tona 41.800 19.253 08,0 19- 
krotnle

207,0

Maszyny dla 
przemysłu
chemicznego
Maszyny

ty«. ton 19,8 n,»
100,0

100,0 708,0

383,2wirujące tys. szt. 183,0 108,8 777 w
stosunku 
10 r. 1938

Ciągniki 
Statki 
pełnomorskie

szt. 11.000 1.052

110,3

73,2 320

(wodowane) tys. DWT 142,0 TM — 9-krot-

Samochody 
ciężarowe szK 25.000 12.480 <9,9 — 30-krot

nie
Wyroby ema
liowane tys. ton 1T 17 100,0 118 170,0
Wyroby

18,0ocynkowane •• 17 08,5 brak dan. 214,5
Aparaty 
radiowe tys. szt. 300 481,2 153,7 290 007,7
Tkaniny ba
wełniane min m 009,8 804,0 02,7 170 140
Tkaniny 
wełniane 
Obuwie sk6-

M 14, ł 75,7 101,1 IN 153,2

rżane (bez 
produkcji rze-

22,1 14,8 110,8miedniczej min par !•) 289
•) Dane przedwojenne obejmują tylko obuwie produkowane me-

chanicznle. 
Wyroby
gumowe
(z obuwiem) 
Wyroby far
maceutyczne

tys. ton 
min zł 
w cenach

84,0 14,1

831,8

137,1

164,4

727 385

zmiennych 500 171 12-
krotnie

Porcelana 
stołowa tys. ton 9.5 9.9 115,3 309 103,3
Szkło 285,4 305.4 107.0 2S1 194,3
Papier 5.30,0 402,3

980.5
75,9 206 151,7

Cukier 1.100 99,1 194 132
Papierosy min szt. 30.000 17.468 124,9 dane 179,0

nleporów-
r ywalne

Chociaż tempo wzrostu I 
produkcji podstawowych ar-| 
tykułów przemysłowych by
ło bardzo wysokie, produk
cja większości z nich nie o- 
siągnęła w roku 1955 po
ziomu przewidywanego w 
planie C-letnim.

Obok wyrobów, których 
produkcję przewidziano w 
planie 6-letnim w toku reali 
zacji planu wprowadzono 
do produkcji znaczną ilość 
nowych wyrobów uprzednio 
nie objęfych planem.

Kilkakrotnie przekroczone 
zostały pierwotne założenia 
produkcji przemysłu obron
nego. Wzrost produkcji o- 
bronnej wpłynął na przekro 
czenie planu 6-letniego w 
przemyśle maszynowym łącz 
nie z przemysłem metalo
wym oraz w przemyśle che
micznym pomimo niewyko
nania planu produkcji sze
regu podstawowych wyro
bów w tych przemysłach.

Produkcja socjalistyczne
go przemysłu maszynowego 
łącznie z metalowym, która 
miała osiągnąć w 1955 roku.

I

W okresie sześciolecia po
ważnie wzrósł potencjał prze 
mysłowy kraju i produkcja 
przemysłu, zwłaszcza przemy 
słu ciężkiego. Produkcja glo
balna całego przemysłu (łącz
nie z przemysłem prywat
nym) osiągnęła w ostatnim 
roku planu 6-letniego poziom 
o 170 proc, wyższy w sto
sunku do roku 1949.

Produkcja globalna przemy 
siu socjalistycznego wzrosła 
o 185 proc., w grupie A o 196 
proc., w grupie B o 171,4 
proc.

Oznacza to, że zadania pla 
nu 6-letniego w zakresie ogól 
nej wartości produkcji przemy 
slowej zostały wykonane.

Wyniki wykonania planu 
sześcioletniego w podstawo
wych asortymentach i szybkie 
tempo wzrostu produkcji prze 
myślowej ilustruje następują
ca tablica: 

poziom 332 proc, w porów
naniu z 1949 r. faktycznie 
osiągnęła wraz z produkcją 
obronną 471 proc. Podob
nie produkcja przemysłu 
chemicznego, która miała 
osiągnąć poziom 369 proc, 
faktycznie wyniosła wraz z 
produkcją obronną — 419 
procent.

Ponadto produkcja socjali 
stycznego przemysłu drobne
go w pozostałych gałęziach 
poza przemysłem maszyno
wym, metalowym i chemicz 
nym, w myśl planu miała 
osiągnąć w 1955 roku poziom 
453 proc. W porównaniu 
z rokiem 1949, a faktycznie 
osiągnęła poziom 486 proc.

W okresie planu 6-letnie
go stworzono 1 rozbudowa
no wiele nowych gałęzi 
produkcji przemysłowej jak: 
przemysł okrętowy, prze
mysł łożysk toczonych, prze 
mysł precyzyjno-optyczny, 
przemysł aluminiowy, prze
mysł rud miedzi, przemysł 
‘włókien sztucznych 1 synte- 
tycznych,, przemysł samocho 
dowy 1 IBM,

Uruchomiono produkcję 
szeregu maszyn 1 urządzeń 
o poziomie zbliżonym do 
światowej techniki — znacz
nie wzrósł zasięg mechani
zacji produkcji.

Okres planu 6-letniego był 
okresem wielkiego wysiłku in 
westycyjnego i dużego wzro
stu budownictwa. W tym okre 
sie zbudowano wiele nowych 
zakładów przemysłowych — 
w tym obiekty tej miary co 
Nowa Huta i Kędzierzyn, sze
reg wielkich elektrowni, zakla 
dów przemysłu maszynowego, 
kopalń itd.

U podstaw wszystkich tych 
osiągnięć leży bohaterski wy
siłek klasy robotniczej i inte
ligencji pracującej, całego na 
rodu polskiego. W ciężkich nie 
raz warunkach, w zmaganiach 
z wielkimi trudnościami nasza 
klasa robotnicza wykazała 
bardzo wiele świadomości po 
litycznej, hartu i otiarności na 
rzecz wielkiej sprawy budo
wnictwa socjalizmu.

Niezwykle wysokie tempo 
wzrostu produkcji przemysło
wej, transportu i łączności, bu 
downictwa i inwestycji, oświa 
ty i kultury zostało osiągnię
te w warunkach dotkliwego 
braku wykwalilikowanych 
kadr i niezbędnego doświad
czenia w realizacji założonych 
zadań ekonomicznych, tech
nicznych 1 organizacyjnych 
na skalę uprzednio w Polsce 
nieznaną.

Szybki rozwój przemysłu i 
budownictwa umożliwił zna
czny wzrost zatrudnienia. Za
trudnienie w gospodarce so
cjalistycznej poza rolnictwem 
wzrosło w 6-latce o 2.191 tys. 
osób, tj. o 60 proc., a poza roi 
nictwem, łącznie z gospodar
ką nieuspołecznioną — o 1.726 
tys. osób, tj. o około 40 proc.

Powstały nowe okręgi prze 
myślowe, uczyniono duży krok 
naprzód w kierunku uprzemy 
słowienia i rozwoju gospodar 
czego takich zacotanych go 
«podarczo województw, jak: 
krakowskie, rzeszowskie, lu
belskie. Poważnie rozwinął 
się przemysł w województwie 
kieleckim. W okresie sześcio
latki nastąpił również — choć 
niewielki — wzrost produkcji 
rolniczej. Globalny wzrost pro 
dukcji rolnictwa wyniósł oko
ło 19 proc., w tym produkcji 
roślinnej 9,7 proc., produkcji 

. zwierzęcej około 34 proc., a 
wzrost produkcji w państwo
wych gospodarstwach rolnych 
około 93 proc, w dużej mie
rze dzięki zagospodarowaniu 
odłogów.

Zapoczątkowano w tym 
okresie proces socjalistycznej 
przebudowy wsi. Około 10 ty
sięcy spółdzielni produkcyj
nych stanowi już poważny 
czynnik polityczny i gospodar 
czy, a przedsięwzięte w osta
tnim okresie dalsze środki 
zmierzające do odpowiednie
go umocnienia i rozwoju go
spodarki spółdzielczej, powin
ny zapewnić pełne wykorzy
stanie stworzonej w okresie 
planu 6-letniego bazy spół
dzielczej produkcji dla szyb 
szego rozszerzenia istnieją
cych i powstawania nowych 
gospodarstw zespołowych. 
Sektor socjalistyczny, pań
stwowy i spółdzielczy, obej
muje przeszło 1/5 ogólnej po
wierzchni użytków rolnych.

Handel zagraniczny byl 
ważnym czynnikiem w realiza 
cji planu 6-letniego, zwła
szcza jako instrument współ; 
pracy gospodarczej z krajami 
obozu socjalizmu. Ogólne 
obroty handlu zagranicznego 
wzrosły w 1955 roku o 43,6 
proc, w porównaniu z rokiem 
1949, pewnej poprawie ule
gła jego struktura. Między in 
nymi wystąpiliśmy na ryn
kach zagranicznych jako eks
porter maszyn i urządzeń 
przemysłowych.

W toku realizacji planu 
6-letniego, ze szczególną silą 
uwydatniło się znaczenie 
współpracy gospodarczej Pol
ski z krajami obozu socjali
zmu, a zwłaszcza ze Zwią
zkiem Radzieckim, którego po 
moc techniczna ! finansowa 
odegrała doniosłą rolę w roz-
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IW toku realizacji planu 
6-letniego wystąpiły z 
jednej strony poważne 
trudności obiektywne, z 

drugiej zaś popełnione zosta
ły poważne błędy. Doprowa
dziło to do wypaczeń i dyspro 
porcji w wykonaniu zadań 
planowych, zwłaszcza jeśli 
chodzi o wzrost stopy życio
wej.

Główną słabością gospodar
ki narodowej w sześcioleciu 
było niedostateczne zabezpie
czenie rozwoj'u produkcji rol
niczej, jak również słabe po
wiązanie zadań wzrostu pro
dukcji przemysłowej, zwła
szcza przemysłu ciężkiego, z 
zadaniami wzrostu produkcji 
rolniczej.

W świetle zarówno naszych 
doświadczeń jak i doświad
czeń innych bratnich krajów 
— trzeba stwierdzić, że zało
żony w planie sześcioletnim 
wzrost produkcji rolniczej o 
50 proc, był nadmierny i nie
realny.

Niezależnie od tego, w rea
lizowaniu naszej polityki na 
wsi popełniono w okresie lat 
1950—1953 szereg poważnych 
błędów politycznych i gospo
darczych, u których podstaw 
leżało niedocenianie proble
mów rolnictwa.

Spośród tych błędów, które 
obszernie omówione zostały 
na IV i V Plenum, należy 
wskazać w szczególności na:

1) brak dostatecznej pomo
cy dla chłopów pracujących 
w rozwijaniu produkcji ich 
gospodarstw — zwłaszcza 
niedostateczne zaopatrzenie 
wsi w środki produkcji i ma
teriały budowlane,

2) niedostateczne uwzglę
dnianie bodźców materialnego 
zainteresowania w walce o 
wzrost produkcji rolnej,

3) niedostateczne przestrze
ganie zasad praworządności 
w stosunkach między władzą 
ludową a chłopami pracują
cymi,

4) wypadki naruszania za
sady dobrowolności przy za
kładaniu spółdzielń produk
cyjnych,

5) liczne wypadki niewła
ściwej polityki wobec gospo
darstw kułackich, prowadzą
cej do ich dewastacji,

6) poważne zaniedbania w 
stosunku do Państwowych 
Gospodarstw Rolnych.

Nie wykorzystaliśmy więc 
dostatecznie wszystkich real
nych możliwości oddziaływa
nia na wzrost produkcji rolni 
czej w trudnych warunkach 
okresu 1950—1953 r.

Uchwały IX Plenum KG I 
II Zjazdu PZPR pozwoliły 
naprawić wiele błędów w tej 
dziedzinie.

Zastosowane środki ekono 
miczno 1 finansowe, pewna 
poprawa zaopatrzenia wsi i 
towarzyszący temu wzrost ak 
żywności mas chłopskich 
przyczyniły się do podniesie 
nia produkcji rolnej, po
twierdzał ąc słuszność obra
nej drogi.

Osiągnięte zmiany 1 wzrost 
produkcji rolnej w ostatnich 
lafach wpłynęły jednak tyl
ko w pewnym stopniu na zła 
godzenie dysproporcji mię
dzy poziomem produkcji roi 
niczej a rosnącymi potrzeba 
mi ludności.

Walka o dalsze złagodze
nie i usunięcie tej dyspropor 
cji — zgodnie z wytycznymi 
V Plenum — należy nadal 
do centralnych zadań naszej 
gospodarki.

2 Założenia planu sze
ścioletniego w dziedzi
nie inwestycji, zwłasz 
cza przemysłowych, 

przekraczały możliwości wy 
konania, a tym samym były 
nierealne.

Istniał w okresie ustalania 
-adań planu 6-letniego nie
słuszny pęd do nadmiernego 
skupiania wszystkich wysił
ków na budowie nowych o- 
biektów przemysłowych przy 
niedostatecznym uwzględnia 
niu możliwości wykorzysta
nia modernizacji i rekon
strukcji Istniejących obiek
tów oraz właściwej adapta
cji, zwłaszcza na Ziemiach 

Odzyskanych, obiektów nie
czynnych, co wvmagałoby 
mniejszych nakładów a dało 
by efekty w krótszych terml 
nach. Na powstanie tej ten
dencji miały również wpływ 
założenia lokalizacji nowych 
obiektów na nieuprzemysło- 
wionych terenach, co jednak 
nie zawsze było ekonomicz
nie uzasadnione.

Projektowana budowa nad 
miernej ilości nowych wiel
kich fabryk 1 kombinatów, 
obejmujących prawie wszyst 
kie gałęzie przemysłu, nie 
mogła być realizowana w cią 
gu planu 6-letniego, nawet 
gdyby nie powstała koniecz
ność budowy przemysłu o- 
bronnego.

Na realizacji planu inwe
stycyjnego ujemnie odbiły 
się opóźnienia w przygotowa 
niu dokumentacji technicz
nej 1 niedostateczne zape
wnienie materiałów 1 urzą
dzeń technicznych.

Wreszcie poważną przeszko 
dą w realizacji inwestycji by 
ła słabość przemysłu maszy
nowego, którego udział w do 
starczaniu maszyn 1 urzą
dzeń technicznych dla pod
stawowych gałęzi rozbudowa 
jących się gałęzi przemysłu, 
takich jak hutnictwo, prze
mysł chemiczny 1 energety
ka, był niedostateczny.

Środki przeznaczone na In
westycje nie zawsze były 
efektywnie wykorzystywane. 
Prowadząc równocześnie zbyt 
szeroki front robót, nie kon 
centrowano się na najważ
niejszych obiektach 1 szyb
kim ich uruchomieniu. Bu
dowano zbyt drogo i zbyt 
okazale, zbyt długo 1 za o- 
pieszale. W wyniku omówio 
nych uprzednio zmian w pla 
nie oraz braków 1 błędów, 
efekty nowych Inwestycji 
były niedostateczne, a głów 
ny przyrost produkcji w pla
nie 6-letnim został osiągnię
ty w starych zakładach.

W przemyśle maszynowym 
dokonano poważnych inwe
stycji, których część nie jest 
dostatecznie wykorzystana, 
zwłaszcza w przemyśle mo
toryzacyjnym, przy niedo
statecznych natomiast nakła
dach na takie gałęzie prze
mysłu maszynowego, jak 
przemysł maszyn rolniczych, 
przemysł maszyn dla górni
ctwa i budownictwa oraz 
produkcja wyposażenia ener 
getycznego i chemicznego.

W toku wykonywania pla
nu, na skutek konieczności 
dodatkowych inwestycji o- 
bronnych oraz zbyt niskiego 
oszacowania kosztów inwe
stycji 1 nierealnych w wie
lu przypadkach kosztorysów 
inwestycyjnych, dokonywa
no przesunięć w planach 
dofinansowując budowle 
zwłaszcza w przemyśle cięż
kim i uszczuplając nakłady 
na inne gałęzie produkcji 1 
inwestycje socjalno-kultural- 
ne.

W wyniku związanej z 
tym redukcii nakładów in
westycyjnych ograniczono 
rozwój niektórych gałęzi 
przemysłu, posiadających do 
bre warunki rozwoju w Pol
sce, jak przemysł materia
łów budowlanych i pewne 
gałęzie przemysłu chemicz
nego oraz transportu.

W rezultacie, na skutek 
częstych zmian w planach 
inwestycyjnych, dofinanso- 
wań i redukcji, powstały 
dysproporcje pomiędzy zdol
nościami produkcyjnymi po
wiązanych ze sobą gałęzi 
przemysłu jak i wewnątrz 
poszczególnych gałęzi. Zosta 
ły zamrożone poważne śród 
ki w rozpoczętych a nie 
zakończonych w terminie o- 
biektach. Wykorzystanie r.bu 
dowanych w okresie planu 
6-letniego. ale nienależycie 
jeszcze wykorzystanych za
kładów, powinno stać się 
podstawą znacznego wzrostu 
produkcji w wielu gałęziach 
przemysłu w okresie planu 
5-letniego.

CIĄG DALSZY NA STR. 3.



O wynikach wykonania planu 6-letniego 
i podstawowych założeniach planu 5-letniego 

w latach 1956 — 1960
Uchwała VII Plenum Komitetu Centralnego PZPR

(CIĄG DALSZY ZE STU Z)

3 Zaostrzenie sytuacji 
międzynarodowej w 
latach 1930—1953 po- 

, stawiło nas wobec ko- 
nlaeznoici nie przewidziane
go w pierwotnym planie 
azybklego zwiększenia poten 
ejału obronnego kraju. Stwo 
rżenie w ciągu 2—3 lat nie
mal od nowa poważnego 
przemysłu i do nowopowsta 
jących przedsiębiorstw naj
bardziej wykwalifikowa
nych kadr inżynierskich i 
robotniczych, zapewnienia 
budowom o charakterze o- 
bronnym pierwszeństwa przy 
zaopatrzeniu w sprzęt i wy- 
•oko-wartościowe materiały, 
amusiło nas do przestawie
nia na cele obronne znacz
nej części przemyski maszy
nowego, pracującego dotąd 
na cele cywilni,. co przy
czyniło się do osłabienia 
podstaw rekonstrukcji tech
nicznej pozostałych gałęzi 
gospodarki narodowej, po
stawiło wielkie wymagania 
naszemu handlowi zagranicz 
nemu. Rząd nie wykonałby 
swych podstawowych obo
wiązków, gdyby nie podjął 
tego zadania. Ale zadanie 
to zaciążyło poważnie na na
szej gospodarce narodowej.

Nadmierne napięcie inwe
stycyjne musiało spowodo
wać nadmierne obciążenie 
dochodu narodowego, zwłasz 
cza w związku ze znacznie 
mniejszym wzrostem produk 
eji rolniczej od założonego 
w planie. Musiało też wy
wołać zbyt wielkie napięcie 
w gospodarce materiałowej.

W rezultacie uchwał po- | 
wziętych przez II Zjazd 
PZPR, choć nie w pełni wy 
konanych. zahamowano tern 
po wzrostu inwestycji w 
latach 1954—1955. Dokona
no też zmian w wewnętrz
nej strukturze nakładów 
inwestycyjnych na korzyść 
rolnictwa oraz budowni
ctwa mieszkaniowego i ko- 
munalnego. Znacznie wzro 
sły nakłady na remonty ka
pitalne w gospodarce miesz
kaniowej i w innych dzia
łach.

4 W toku sześciolatki w 
znacznym stopniu nie 
zostały jeszcze prze
zwyciężone w gospo

darce narodowej dyspropor
cje, będące dziedzictwem 
po ustroju kapitalistycznym 
i wynikiem zniszczeń wojen 
nych oraz narosły nowe
dysproporcje. \

Do najważniejszych dys
proporcji, jakie obecnie wy 
stępują w naszej gospodar
ce narodowej, należą: dys
proporcja między rozwojem 
przemysłu a rozwojem rol
nictwa dysproporcja pomię 
dzy rozwojem przemysłu prze 
twórczego 1 budownictwa a 
rozwojem produkcji surow
ców ; półfabrykatów. Wy- 
stępuje to w szczególności 
jako dysproporcja między 
potencjałem budownictwa a 
produkcją matyialów budo
wlanych. między rozwojem 
przemysłu maszynowego a 
rozwojem jego zaplecza, 
zwłaszcza w dziedzinie odle 
wów, odkuwek. stali szla
chetnych i niektórych asor
tymentów wy lobów walco
wanych. Dysproporcje te są 
przyczyną niewykorzystania 
mocy produkcyjnej szeregu 
zakładów pracy i gałęzi prze 
mysłu, Powstają poważne 
zakłócenia w zaopatrzeniu 
przemysłu, prowadzą do 
przestojów I braku rytmicz
ności w produkcji, stano
wią one poważne źródło mar 
notrawstwa w gospodarce 
narodowej. Nadmierne napię 
cie planu produkcji węgla 
przy niewykonaniu planu 
nakładów inwestycyjnych 
spowodowało nienormalne zja 
wisko przedłużania czasu 
pracy 1 stosowania we wszy
stkich kopalniach pracy w 
niedzielę.

Szybka rozbudowa przemy- 
atu połąezona była w niektó- 

jflrth wypuUach ze zbytnim. 

wzrostem zatrudnienia i z 
nadmiernym odpływem ze wai 
zwłaszcza młodzieży. Dopusz
czono też do przerostów w za 
trudnieniu pracowników adml 
nistracyjno-biurowych.

Przy słusznym zasadniczym 
kierunku wydatnego rozwoju 
rzemieślniczej spółdzielczości 
pracy, w okresie planu sześcto 
letniego popełniono szereg 
błędów w stosunku do rzemio 
sla indywidualnego, które po
wodowały niepotrzebną likwi
dację zakładów i w konsek
wencji doprowadziły do po
gorszenia zaspokajania po
trzeb ludności w niektórych 
dziedzinach produkcji i usług 
rzemieślniczych.

' Główną ujemną stroną 
planu sześcioletniego 
byl brak zabezpieczenia 

właściwego wzrostu stopy ży 
ciowej zarówno w samych za 
łożeniach planu jak i w jego 
realizacji.

Dynamika wzrostu plac re
alnych i dochodów realnych 
ludności znacznie odbiegała 
od założeń planu pod wzglę
dem ogólnych rozmiarów, a 
także przebiegała bardzo nie
równomiernie w czasie.

Po pomyślnych wynikach 
pierwszego ’ półtorarocznego 
okresu, kiedy to place realne 
wzrosły w przybliżeniu o 15 
proc, w stosunku do 1949 roku 
nastąpił dwuletni blisko o- 
kres, w którym w wyniku nad 
miernego napięcia inwrestycyj 
nego i szybkiego wzrostu wy 
datków obronnych wystąpie
nia ostrych objawów dyspro
porcji między przemysłem a 
rolnictwem — sytuacja zmie
niła się na niekorzyść. Za
chwiana została równowaga 
rynkowa. Ceny artykułów ma 
sowego spożycia silnie wzro
sły. Jeśli idzie o artykuły pro
dukcji państwowej nastąpiły 
duże podwyżki cen przy nie
istotnych zmianach asortymen 
tu, a czasem nawet i bez nich 
oraz daleko idące pogorszenie 
jakości przy niezmienionych 
cenach. W związku z tym na
stąpił spadek płac realnych.

Wprowadzono reglamento
wanie sprzedaży niektórych 
artykułów.

Ód drugiej połowy 1953 ro 
ku rozpoczął się ponownie 
stopniowy wzrost średnich 
plac realnvch.

W rezultacie realizacji u- 
chwał IX Plenum KC i II Zja 
zdu PZPR lata 1954 i 1955 
przyniosły szybszy wzrost 
przeciętnej płacy realnej, jak 
również realnych dochodów 
chłopów.

Jednak I w latach 1953 • 55 
mimo wyraźnych uchwał par
tii i rządu, występowały jesz
cze często fakty nieuzasadnio 
nych podwyżek średnich cen 
przez wycofywanie tańszych 
asortymentów.

Obok tych ogólnych wa
hań poziomu płac realnych, 
wystąpiły w toku sześciole
cia poważne różnice w zmia 
nach tego poziomu pomię
dzy poszczególnymi grupa
mi pracowników. Położenie 
poważnej części ludzi pra
cy nie uległo poprawie, a 
położenie niektórych grup 
nawet się pogorszyło.

Chociaż plan budownlc- 
twa mieszkaniowego został 
wykonany, a nawet nieznacz 
nie przekroczony, sytuacja 
mieszkaniowa w kraju, prze 
de wszystkim wskutek znacz 
nego przyrostu ludności 
miejskiej, nie uległa popra
wie, a nawet nieco pogor 
szyta się, co znajduje wy
raz we wzroście wskaźnik i 
zagęszczenia na 1 Izbę.

Jednocześnie poważnie I 
zaniedbano kons-crwację .sta 
rych budynków mieszkal
nych.

W planie 6-Ietnlm nastą
piła poważna rozbudowa 
szkolnictwa wszystkich 
szczebli 1 służby zdrowia, 
chociaż stan rozbudowy u- 
rządzeń służby zdrowia I 
szkolnictwa podstawowego 
należy uznać za niedosta
teczny w stosunku do po
trze h.

Na niewykonaniu planu 
wzrostu płac i dochodów 
realnych, poza wymieniony
mi uprzednio czynnikami, 
zaważyły więc:

1) brak właściwej konccn 
tracjl wysiłków na podnie
sienie produkcji rolniczej 1 
szereg błędów polegających 
na naruszaniu zasad spójni 
ekonomicznej miasta ze 
wsią.

2) zbyt napięty 1 niereal
ny plan inwestycyjny 1. pły
nące stąd nadmierne obcią
żenie dochodu narodowego.

3) wynikły ze stanu nad
miernego napięcia w całej 
gospodarce szereg dyspro
porcji w ekonomice kraju.

4) brak rezerw i niedosta
teczny stan zapasów w całej 
gospodarce narodowej,

5) objawy znieczulenia na 
sprawy bytowe ludzi pracy 
1 traktowanie wzrostu sto
py życiowej. Jako wypadko
wej realizacji Innych zadań, 
a nie Jako Jednego z podsta 
wowych celów polityki go
spodarczej.

Dokonując ogólnej oceny 
planu 6-letnlego stwierdzić 
należy, że — mimo dużych 
trudności, licznych braków 
1 błędów — realizacja pla
nu 6-letnlego stanowi histo
ryczne osiągnięcie klasy "o- 
botniczej i całego narodu 
polskiego pod kierownic
twem PZPR.

W wyniku plami 6-letnle
go zmlenlld się oblicze go
spodarcze kraju. Powstoły 
nowe okręgi przemysłowe, 
Polska stała się krajem o 
zdecydowanej przewadze 
przemysłu, krajem o du
żych możliwościach dalsze
go rozwoju. Wzrósł poziom 
techniczny 1 kulturalny mas 
pracujących. Stworzone zo
stały podstawy dalszej po
myślnej socjalistycznej prze 
budowy naszej gospodarki 1 
systematycznego podnosze
nia stopy życiowej całego 
narodu.

Ujemne zjawiska w wy
konaniu planu 6-letnlego 
mają swoje źródło przede 
wszystkim w naruszaniu le
ninowskich norm życia 
partyjnego 1 zasad demokra 
tyzmu socjalistycznego, w 
oddziaływaniu kultu jednost 
ki 1 w braku kolektywnego 
kierownictwa polityką go
spodarczą. Znalazło to mię
dzy innymi wyraz w nad
miernej centralizacji 1 w 
zbiurokratyzowaniu metod 
planowania i kierowania 
gospodarką narodową, w 
braku jawności życia gospo
darczego, w krępowaniu 
inicjatywy 1 niedostatecz
nym rozwinięciu działania 
bodźców materialnego za
interesowania oraz braku 
demokratycznej kontroli 
mas pracujących nad dzia
łalnością administracji pań 
stwowej I gospodarczej. W 
rezultacie błędy w założe
niach planu oraz dyspropor
cje wynikające z przyczyn 
obiektywnych nie były zaw 
sze w porę usuwane tam 
gdzie Istniała ku temu o- 
biektywna możliwość. Nie 
potrafiliśmy w ciągu planu 
6-letnlego wykorzystać w 
pełni możliwości racjonalnej 
gospodarki tkwiących w 
naszym systemie społeczno- 
ekonomicznym.

Główne wnioski z błędów 
popełnionych przy układa
niu I w toku realizacji pla
nu 6-letnlego nakazuje ta
kie ustalenie zadań planu 
5-letniego. aby przez odpo
wiednie proporcje w rozwo
ju gospodarki narodowej 1 
rezerwy zabezpieczyć w pel 
ni wzrost stopy życiowej.

W tym celu konieczne 
jest:

a) zapewnienie niezbędnej 
koncentracji wysiłków w 
dziedzinie rolnictwa ze 
szczególnym uwzględnie
niem bodźców zaintereso
wania materialnego wynika 
ml produkcji zarówno chło
pów indywidualnych, juk; 1 

członków spółdzielni pro
dukcyjnych,

b) realne ustalenie planu 
Inwestycyjnego w celu u- 
niknięcia nadmiernego ob
ciążenia dochodu narodowe
go, a także zakłóceń w pro
cesie inwestycyjnym, powo
dujących spóźnione urucha
mianie obiektów inwestycyj 
nych oraz maszyn 1 zamra
żanie przez to poważnych 
środków; główny akcent po
lityki inwestycyjnej winien 
być położony na pełne wy
korzystanie istniejących mo
cy produkcyjnych przez Ich 
uzupełnienie, rekonstrukcję 
1 modernizację oraz na za
kończenie rozpoczętych o- 
biektów przemysłowych;

c) stopniowe, lecz konsek
wentne przezwyciężanie dy
sproporcji między możliwoś
ciami przetwórczymi prze
mysłu a niedostateczną baza, 
surowcową, zwłaszcza przez* 
rozbudowę produkcji węgla 
1 koksu, wyrobów hutni
czych i szeregu podstawo
wych wyrobów chemicz
nych;

d) stopniowe zwiększanie 
stanu zapasów surowców 1 
półproduktów;

e) położenie silnego nacis
ku na postęp techniczny we 
wszystkich gałęziach gospo
darki narodowej zarówno 
przez wzmożenie prac nauko 
wo - badawczych 1 konstruk 
torsklch w kra|u, Jak i 
przez wszechstronne wyko 
rzystanle najnowszych o- 
siągnlęć zagranicznych;

fl systematyczne 1 konsek
wentne upraszczanie i uela
stycznianie planowania oraz 
decentralizacja 1 usprawnie
nie zarządzania gospodarką 
narodową w kierunku umoż 
llwienia maksymalnej go
spodarności 1 efektywności 
w pracy przedsiębiorstw 1 
rad terenowych, a także 
stworzenia warunków do 
najpełniejszego rozwoju ini
cjatywy mas;

g) wciągnięcie mas pracu
jących do aktywnego udzia
łu w rozpatrywaniu wytycz
nych planów gospodarczych, 
przy czym udział ten nie 
powinien ograniczać się do 
uczestniczenia w omawianiu 
planów swego odcinka, ale 
powinien także polegać na 
dyskusji nad podstawowymi 
zagadnieniami rozwoju go
spodarki narodowej.

Główne wytyczne 
planu pięcioletniego 
na lata 1956—1960

Ustalając główne wytycz
ne nowego planu pięciolet
niego jako dalszego etapu 
budownictwa socjalizmu w 
naszym kraju, pracy nad 
przekształceniem Polski w 
kraj wszechstronnie rozwi
niętej gospodarki 1 kultury, 
Komitet Centralny z całą si
łą podkreśla, że za kluczo
we zadanie planu 1 główne 
Kryterium Jego pomyślnego 
wykonania uważa zapewnie
nie maksymalnie możliwej 
w obecnych warunkach po
prawy stopy życiowej lud
ności. Wymaga to wykorzy
stania wszystkich rezerw 
wzrostu produkcji 1 wydal- 
ności pracy, wydania nie
ustępliwej walki marnotraw 
stwu 1 brakoróbstwu ora? i 
racjonalnego wydatkowania 
środków na Inwestycje. Wy
maga pełnego zużytkowania 
korzyści płynących z ekono
micznego 1 technicznego 
współdziałania z krajami o- 
bozu socjalizmu, z rozwoju 
stosunków gospodarczych z 
innymi krajami. Wymaga 
harmonijnego zespolenia roz 
woju socjalistycznych sto
sunków produkcji z Jak naj
szerszym uruchomieniem 
możliwości ... indywidualnej 

gospodarki w rolnictwie o 
raz ożywieniem działalności 
rzemiosła 1 chałupnictwa. 
Partia dbać będzie o zapew

Zadania w dziedzinie poprawy położenia 
materialnego i podniesienia poziomu 

kulturalnego ludności
I. W okresie planu 5-let

niego należy osiągnąć 
wzrost przeciętnej płacy re
alnej robotników i pracow
ników umysłowych oraz 
wzrost przeciętnych docho 
dów realnych na głowę lud
ności rolniczej nie mniejszy 
niż o 30 proc.

Wzrost realnej płacy ro 
botnlków 1 pracowników u- 
mysłowych powinien być o 
slągnlęty przez:

— wzrost zarobków zwią 
zany z podniesieniem pozio
mu wydajności pracy i po
prawą wyników ekonomicz
nych przedsiębiorstw,

— wzrost kwalifikacji i 
awanse pracowników,

— wzrost stawek 1 wyna 
grodzeń w działach zatrud
nienia objętych planowany
mi podwyżkami płac,

— obniżki cen detalicz
nych niektórych artykułów 
konsumpcyjnych.

Komitet Centralny pod
kreśla zarazem konieczność 
dalszej poprawy w ciągu 
planu 5-letniego proporcji 
płac między różnymi grupa
mi 1 kategoriami pracowni
ków oraz konieczność polep 
szenla sytuacji materialnej 
grup pracowniczych niżej u- 
posażonych. Wzrost przecięt 
nych dochodów na głowę 
ludności rolniczej osiągnię
ty zostanie głównie w dro
dze:

— podnoszenia dochodo
wości Indywidualnych go
spodarstw chłopskich na 
podstawie wzrostu produkcji 
1 właściwego kształtowania

Jednostka 
mia ry

1355 r. 1K« r. Wskaźnik 
1960 

(1953 r. - 1M»

1 Z 3 4 5

]. Mięso t tłuszcze zwierzęco kg 39.8 45,9 117,7
2. Mleko i przetwory 1 332,0 391,0 117,8
3. Jaja azt. 133,2 143,7 107,9
4. Cukier kg 24.0 32,0 133,3
5. Mydło kg 2,05 2,49 121.5
6. Tkaniny wełniane m 2,4 2,67 111,3
7. Tkaniny bawełniane ni 16,21 19,8 122,1
8. Tkaniny jedwabne m 2,8 3.6 128,6
9. Obuwie skórzane par 0,33 1,23 148,2

10. Podstawowe artykuły prze-
myślowe długotrwałego u- 
iytku (artykuły metalowe
i elektrotechniczne po-
wszechnego użytku oraz

133,3 345,1 m,tmeble zł •)
11. Podstawowe artykuły ko-

lonlalne zl ‘> 52.3 294,0 331,5
*) w jednolitych cenach.

2. Zapewnienie odpowied
niego zaopatrzenia ludności 
w artykuły konsumpcyjne, 
zgodnie ze wzrostem Jej 
dochodów pieniężnych, wy
maga zwiększenia sprzeda
ży towarów przez handel.

W związku z tym należy 
zwiększyć obroty handlu Ce 
talicznego w roku 1960 o 
ck. 50 proc, w porównaniu 
z r. 1955.

Sprzedaż głównych1* towa
rów na potrzeby rynku po
winna wzrosnąć:

O proc.
1. Pieczywa żytniego 10
2. Pieczywa pszennego
3. Mięsa i tłuszczów

60

zwierzęcych 49
4. Cukru 41
5. Mleka 28
8. Konfekcji 95
7. Tkanin bawełnianych 18
8. Tkanin jedwabnych 30
9. Wyrobów dziewiarskich 122

10. Rowerów 200
11. Motocykli s razy
12. Mebli o 59
13. odbiorników radiowych

proc.

i telewizorów około 2 razy

Konieczna Jest poprawa 
Jakości artykułów konsump
cyjnych 1 znaczne rozszerzę 
nie asortymentu sprzedawa
nych towarów. W tym celu 
trzeba w szczególności stwo 
rzyć ekonomiczne 1 organi
zacyjne przesłanki lepszego 
oddziaływania aparatu han
dlu na produkcja. 

nlenie warunków ekonomie! 
pych 1 politycznych niezbęd 
nych dla realizacji tych za* 
dań.

bodźców materialnego za In- 
teresowania.

— wzrostu dochodów 
członków spółdzielni produk 
cyjnych,

— obniżek cen niektó* 
rych artykułów, nabywa* 
nych przez ludność wiejską.

W celu zabezpieczenia za* 
łożonego w planie podnie
sienia płac realnych 1 real
nych dochodów ludności roi 
niczej przestrzegana będzie 
zasada, że w wypadku gdy
by w toku wykonywania 
planu a zwłaszcza przy u* 
stalanlu planów rocznych 
lub przeprowadzaniu poważ
niejszych korekt w planach 
rocznych wystąpiła sprzecz* 
ność między założonym 
wzrostem stopy życiowej ■ 
innymi wskaźnikami planu/ 
należy dostosować inne 
wskaźniki do założonego 
wzrostu stopy życiowej.

Wzrostowi płac 1 docho* 
dów realnych będzie towa* 
rzyszył w okresie planu 
wzrost zatrudnienia, odpo
wiadający w skali ogólnej 
zapotrzebowaniu na prace 
ze strony ludności.

Na podstawie wzrostu pro 
dukcjl przemysłu 1 rolnic
twa. odpowiednio do wzros
tu płac 1 dochodów real
nych ludności oraz zatrud
nienia, wzrośnie konsump
cja podstawowych artyku
łów żywnościowych 1 prze
mysłowych na mieszkańca 
kraju. Konsumpcja głów
nych artykułów na mieszkań 
ca kraju powinna się ksztai 
tować następująco:

Dla zapewnienia norrnal* 
nych warunków obrotu to
warowego należy oprzeć po
litykę cen detalicznych na 
właściwych podstawach eko
nomicznych. Należy zapew
nić kontrolę prawidłowości 
ustalania cen, aby nie do
puścić do wzrostu kosztów 
utrzymania. Należy prowa
dzić zdecydowaną walkę 
przeciw wycofywaniu ż nro- 
dukcjl I obrotu asortymen
tów tańszych, na które Ist
nieje zapotrzebowanie.

Szczególną uwagę należy 
zwrócić na kontrolę pozio
mu cen. Należy zapewnić 
odpowiedni rozwój aparatu 
handlowego, zwiększenie 
przepustowości sklepów i 
podniesienie poziomu obsłu
gi konsumentów. kładąc 
przy tym szczególny nacisk 
na rozwój sieci handlowej 
w dzielnicach, miastach, 
miasteczkach 1 osiedlach do 
tychczas pod tym względem 
upośledzonych.

3. Poprawa sytuacji mlesz 
kanlowej ludności w okre
sie planu 5-letniego powin
na nastąpić przez:

— oddanie do użytku 
1 200 tys. nowych izb 
mieszkalnych w miastach 1 
osiedlach robotniczych (łącz

(CIĄG DALSZY NA STR, <J
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(CIĄG DALSZY ZE STR. 3) 
nie z budownictwem lndvwi 
dualnym),

— zwiększenie wydatków 
państwowych na kapitalne 
remonty o ok. 75 proc. 1 
wydatków na remonty bie
żące trzykrotnie w porów
naniu z wydatkami ponleslo 
nyml łącznie w okresie 
1951—1955 roku (w jednoli
tych cenach 1956 e),

— popieranie budownictwa 
Indywidualnego w mieście 
oraz w szczególności na wsi.

Należy uruchomić kredyty 
na indywidualne budownic
two mieszkaniowe co naj
mniej w wysokości 1,6 miliar
da zł i na remonty budyn
ków w miastach i osiedlach 
w wysokości ok. 7,9 miliar
dów zl łącznie w ciągu 5 lat.

Realizacja tych zadań nie 
zabezpieczy jeszcze dostate
cznego zaspokojenia potrzeb 
mieszkaniowych, spowoduje 
jednak pewną poprawę w tej 
dziedzinie. Sposób finansowa
nia i tryb zaopatrzenia mate
riałowego, powinny zapewnić 
szerokie możliwości rozwoju 
budownictwa i przeprowadza
nia kapitalnych remontów ze 
źródeł zdecentralizowanych. 
Należy poważnie zwiększyć 
sprzedaż materiałów budowla 
nych dla ludności wiejskiej — 
cementu o 100 proc., cegły i 
prefabrykatów o 92 proc., wa
pna o 70 proc., dachówki o 
76 proc., eternitu o 31 proc., 
tarcicy o 57 proc, w porówna
niu z rokiem 1955. Umożliwi 
to wzrost budownictwa miesz 
kantowego i gospodarczego 
na wsi oraz zwiększenie re
montów.

Ważnym czynnikiem popra
wy sytuacji mieszkaniowej 
ludności, powinno stać się 
usprawnienie gospodarki 
mieszkaniowej.

Dla zabezpieczenia prawi
dłowego rozdziału mieszkań 
powinny być zwiększone 
uprawnienia rad narodowych 
■w zakresie rozdziału nowych 
mieszkań oraz zapewniona 
jawność rozdziału.

Należy radykalnie wzmóc 
troskę o zabezpieczenie ma
jątku trwałego miast przed 
zniszczeniem 1 dewastacją, 
przez stałe prowadzenie prac 
konserwacyjno-remontowych.

4) Poprawie warunków bvtu 
I poziomu kulturalnego społe
czeństwa służyć bedzie rów
nież dalsza rozbudowa urzą
dzeń i rozwój usług kultural
nych. socjalnych i komunal
nych.

Szczególnie ważnym zada
niem jest tu objęcie 7-klaso- 
wą szkolą podstawową 
wszystkich dzieci w wieku 
7—14 lat. któryęh liczba wzro 
śnie o 1,3 min, tj. z 3.4 min. 
do 4,7 min. Wymaga to zwię
kszenia wydatków na oświatę 
O co naimniej 27 proc., budo
wy 17,8 tys. nowych izb 
szkolnych i dodatkowego za
trudnienia 30,2 tys. nauczy-

Srednie szkoły ogólnoksztal 
cące i zawodowe ukończy 
650 tys., a szkoły wyższe ok. 
100 tys. absolwentów.

W celu poprawienia jakości 
nauczania i utrzymania pro
porcji między planowanym 
przyrostem zatrudnienia a za
potrzebowaniem poszczegól
nych działów gospodarki i kul 
tury narodowej na nowe ka
dry z wyższym wykształce
niem — ogólna liczba osób 
przyjmowanych na pierwszy 
rok stacjonarnych studiów 
zostanie utrzymana na pozio
mie 1955 r. .

Nastąpi natomiast dalszy 
znaczny wzrost liczebny stu
dentów kształcących się na 
studiach zaocznych i wieczo
rowych. Nastąpią również 
zmiany w rozwoju poszczegól 
nych kierunków studiów 
Wzrośnie liczba studentów w 
wyższych szkołach rolniczych 
I na uniwersytetach, które mię 
dzy innymi otrzymują zwię
kszone zadania w dziedzinie 
kształcenia kadr nauczyciel
skich.

Ważnym czynnikiem podnłe 
sienią poziomu kultury powi
nien stać się dalszy rozwój 
jętyicl^Ictya l różnegę rodza

ju działalności kulturalnej i 
artystycznej. Na cele rozwoju 
nauki, kultury i sztuki pań
stwo będzie przeznaczać w 
planie 5-letnim większe śrol- 
ki niż w minionym okresie. 
Od racjonalności ich wyko
rzystania zależeć będzie w 
znacznej mierze postęp w roz
woju nauki i w rzeczywistym 
upowszechnieniu oświaty, kul
tury i sztuki wśród najszer
szych rzesz społeczeństwa.

W dziedzinie opieki nad 
dzieckiem zwiększona zosta
nie m. in. liczba miejsc w

II. Podstawowe proporcje planu
Podniesienie poziomu życio 

wego społeczeństwa nastąpić 
może wyłącznie na podstawie 
odpowiedniego wzrostu do
chodu narodowego i przez pra 
widłowy jego podział.

Aby zagwarantować zało
żony wzrost stopy życiowej 
ludności miast i wsi, należy 
stworzyć warunki dla wzro
stu dochodu narodowego li
czonego w cenach porówny
walnych o ok. 50 proc, w ro
ku 1960 w porównaniu z r. 
1955.

Wzrost dochodu narodowe
go oprze się przede wszyst
kim na wzroście produkcji 
przemysłu, której wartość glo 
balna liczona w cenach po
równywalnych powinna zwię 
kszyć się o 53—57 proc, oraz 
na wzroście produkcji rolni
ctwa, która powinna osiągnąć 
poziom wyższy o 25 proc, w 
porównaniu z r. 1955.

W okresie planu 5-letnIego 
decydującym czynnikiem 
wzrostu dochodu narodowego 
będzie wzrost wydajności 
pracy. Należy w związku z 
tym osiągnąć:

a) wzrost wydajności pra 
cy w przemyśle państwowym 
o 35 proc., '

b) wzrost wydajności pracy 
w budownictwie o 40—45 
proc.,

c) wzrost wydajności pracy 
w PGR o 36 proc.

Zadania wzrostu wydajno
ści pracy należy uważać za 
minimalne i dążyć w trakcie 
prac nad szczegółowym pla
nem 5-letnim do ich zwiększę 
nia.

Oszczędna gospodarka ma
teriałowa stanowi jedną z 
najpoważniejszych rezerw 
wzrostu dochodu narodowego 
i podniesienia poziomu życio
wego ludziom. Obniżka kosz
tów materiałowych, będąca 
wynikiem usprawnień techni
cznych oraz zdecydowanej 
walki z wszelkimi postaciami 
marnotrawstwa powinna wy
nieść w 1960 r. w przemyśle 
socjalistycznym ok. 8 proc, 
ogólnych kosztów materiało
wych i dać kwotę oszczędno
ści uzyskanych z tego tytułu 
ok. 17 miliardów zł.

Dla zapewnienia wzrostu 
dochodu narodowego należy 
stworzyć również warunki 
niezbędnego wzrostu zatru
dnienia w produkcji, dbając 
o to, aby struktura zatrudnię 
nia odpowiadała założonym 
w planie kierunkom rozwoju 
produkcji. Stan zatrudnienia 
w całym układzie śocjalisty- 
cznyii| powinien wynieść 7,5 
min osób, w tym poza rolni
ctwem 6,8 min osób, co sta
nowi wzrost o ok. 16 proc, w 
porównaniu z r. 1955. Stan 
zatrudnienia w przemyśle so
cjalistycznym wyniesie 3.2 
min osób, w tym w górni
ctwie ok. 390 tys. osób, w bu
downictwie ok. 770 tys. osób, 
w transporcie i łączności ok. 
640 tys. osób.

Należy przedsięwziąć środ
ki ekonomiczne i rozwinąć 
sieć dokształcania rolniczego, 
aby przeciwdziałać odpływo
wi ludzi z rolnictwa do zajęć 
pozarolniczych i zabezpieczyć 
niezbędny stan zatrudnienia 
w rolnictwie uspołecznionym 
i indywidualnym.

Systematycznie likwidując 
przerosty zatrudnienia w 
administracji państwowej i 
gospodarczej, zwłaszcza zna 
czne w centralnej admini
stracji, należy bezwzględnie 
zapewniać przenoszonym pra 
cownikom pracę w innych

przedszkolach o 53 tys., w 
żłobkach o 23 tys. Sprawie 
podniesienia zdrowotności siu 
żyć będzie rozbudowa szpitali 
(przyrost 20 tys. łóżek), izb 
porodowych (przyrost 2 000 
łóżek), zwiększenie liczby le
karzy medycyny o 8 tys., a le
karzy dentystów o 3 tys.

W planie 5-letnim przewi
dziana będzie również rozbu
dowa urządzeń i usług komu
nalnych, między innymi rozbu 
dowa sieci wodociągowej i ko 
munikacji miejskiej.

działach gospodarki narodo
wej: w produkcji, komuni
kacji, a zwłaszcza w han
dlu i dotychczas niedosta
tecznie rozwiniętych dzia
łach usług. W ten sposób 
ważne potrzeby ludności bę
dą lepiej zaspokajane, a 
zbędni pracownicy admini
stracyjni będą mieli zapew
nioną pracę.

Tak więc partia podejmle 
wszelkie kroki, aby przesu 
nlęcia te, niezbędne dla 
uzyskania wzrostu produk
cji 1 podniesienia poziomu 
ekonomicznego naszej gospo 
ciarki, przeprowadzane by
ły bez uszczerbku dla ludzi 
pracy.

Należy zapewnić pełne 
przestrzeganie ustawodaw
stwa o czasie pracy. Wal
czyć z nadużywaniem godzin 
nadliczbowych. Zapewnić 
środki i przygotować stop
niowe przechodzenie pod ko
niec planu 5-letniego do 
krótszego niż 46-godzlnny 
tygodnia pracy w niektó
rych gałęziach gospodarki; 
w pierwszym rzędzie odno
sić się to powinno do czasu 
pracy młodzieży.

W podziale dochodu naro
dowego najważniejszym za
daniem jest ustalenie wła
ściwych proporcji między 
funduszem spożycia a fun
duszem akumulacji, w któ
rym główna część przypada 
na nakłady inwestycyjne. 
Z jednej strony inwestycje 
nie mogą obciążać nadmier
nie konsumpcji bieżącej, z 
drugiej zaś nie wolno zapo
minać, że od inwestycji za
leży osiągnięcie planowane
go poziomu produkcji i spo
życia w latach 1956—1060 o- 
raz dalszy rozwój sił wy
twórczych w następnym pła 
nie 5-lefnim. Wychodząc z 
tych założeń Komitet Cen
tralny uważa, że udział w 
dochodzie narodowym nakła 
dów inwestycyjnych netto 
powinien kształtować się w 
granicach 17—18,5 proc., co 
oznacza poziom niższy w po 
równaniu z okresem planu 
6-letniego, ale zarazem w 
obecnych warunkach dosta
teczny dla zabezpieczenia 
postępu gospodarczego kra
ju.

Globalna więlkość nakła
dów inwestycyjnych powin
na wynieść w całym okre
sie lat 1956—1960 łącznie — 
318 miliardów złotych, tj. w 
porównywalnych cenach 1956 
roku o około 45 proc, wię
cej aniżeli w latach 1951 
—1955. Założony w planie 
5-letnim poziom nakładów 
Inwestycyjnych zapewnia po 
ważne efekty produkcyjne 
już w okresie realizacji pla
nu.

W toku opracowania pla
nu należy jednak wszech
stronnie zbadać wszystkie 
możliwości uzyskania dal
szych oszczędności na nakła 
dach inwestycyjnych bez u- 
szczerbku dla założonego pro 
gramu produkcji.

Należy przewidzieć środ
ki niezbędne dla zapewnie
nia maksymalnej efektywno
ści nakładów inwestycyj
nych. W tym celu trzeba 
przede wszystkim:

— skoncentrować nakłady 
w celu możliwie najszybsze
go ukończenia budowanych 
obiektów,

— oprzeć projekty obiek
tów na rozwiązaniach da
jących gospodarce najwięk
szy efekt ekonomiczny,

— uwzględnić w planie in
westycyjnym charakteryzują 
ce się wysokim stopniem 
efektywności nakłady, umo
żliwiające oszczędzanie ma
teriałów, paliwa itp.,

— oprzeć się wszędzie, 
gdzie to jest możliwe i eko
nomicznie uzasadnione, na 
rozbudowie i modernizacji o- 
raz na wykorzystaniu obiek
tów nieczynnych lub niedo
statecznie zagospodarowa
nych zamiast nowego budów 
nictwa.

Podział nakładów inwesty 
cyjnych powinien w pełni za 
bezpieczyć zaplanowane pro
porcje rozwoju gospodarki 
narodowej 1 podniesienie 
stopy życiowej. Wymaga to

lata 1951—1955 
(ceny r. 1955)

lata IMS—1900 
(ceny r. 1956)

1 2 3
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III. Rozwój produkcji
A. Przemysł i budownictwo

Dla osiągnięcia założonych 
w planie proporcji, a w szcze 
gólności dla realizacji progra 
mu wzrostu stopy życiowej 
i stworzenia warunków dal
szego pomyślnego rozwoju go 
spodarki konieczny jest odpo-

Wzrost produkcji globalnej 
przemysłu socjalistycznego (w 
cenach porównywalnych) po
winien wynieść 53 — 57 proc, 
w porównaniu z rokiem 1955, 
w tym w grupie a 53 — 61 
proc, i w grupie b około 54 
proc.

1 Jednym z czołowych za 
dań naszego socjalisty
cznego przemysłu w 
planie 5-letnim jest rea 

libacja powUnagp i trudnego

szeregu zmian w podziale 
nakładów inwestycyjnych w 
porównaniu z planem 6-let- 
nim. Zmiany te polegają 
przede wszystkim na zmniej 
szeniu udziału przemysłu w 
ogólnym programie inwe
stycyjnym, zwiększeniu na
tomiast udziału rolnictwa a 
także budownictwa mieszka 
niowego, socjalno-kultural-, 
nego i gospodarki komunal
nej.

Wstępny podział globalne
go funduszu nakładów inwe
stycyjnych na okres planu 
5-letniego kształtuje się jak 
następuje: struktura nakła
dów na inwestycje limitowe 
według działów gospodarki 
narodowej.

wiednf wzrost produkcji prze
mysłowej.

Zakłada się wstępnie nastę 
pujące zadania produkcji pod 
stawowych wyrobów przemy
słowych na rok 1960:

programu produkcji przemy
słu maszynowego. Przemysł 
maszynowy powinien uzyskać 
prawie dwukrotny wzrost pro 
dukcji, opanować szeroki asor 
tyment nowych niezbędnych 
dla gospodarki narodowej ma 
szyn i urządzeń oraz realizo
wać duży, szczególnie odpo
wiedzialny program produkcji 
eksportowej maszyn.

Polska, jako szybko rozwi
jający się kraj przemysłowy,

nie może na dłuższą metę 
utrzymywać ujemnego salda 
obrotów zagranicznych ma
szynami. Oznaczałoby to bo
wiem konieczność stałego 
wzmagania eksportu węgla 
lub zmniejszania importu ta
kich surowców i wyrobów go-: 
towych, które decydują o za
opatrzeniu w artykuły kon
sumpcyjne. Wykonanie zadań 
zwiększenia eksportu maszyn 
i urządzeń oraz pewnego ogra 
niczenia importu inwestycyj
nego należy traktować jako 
niezbędny element pomyślnej 
realizacji zamierzeń w dzie
dzinie poprawy stopy życio
wej ludności.

Należy lepiej I pewniej wy
korzystywać wszystkie zdol
ności produkcyjne przemysłu 
maszynowego. Ważnym zada
niem jest jak najszybsze za
kończenie znajdujących się w 
budowie fabryk przemysłu 
maszynowego i osiągnięcie 
przez nie pełnego poziomu 
produkcji. Przy opracowywa
niu planu produkcyjnego prze 
mysłu maszynowego należy 
kierować się zasadami racjo
nalnej specjalizacji, wynika
jącej z podziału pracy między 
krajami obozu socjalizmu.

Wśród zasadniczych zadań 
produkcyjnych przemysłu ma
szynowego szczególną uwagę 
zwrócić należy na stworzenie 
bazy maszynowej dla rozwoju 
energetyki przez uruchomie
nie produkcji turbozespołów o 
mocy 50 mW, kotłów o wydaj 
ności 230 i 270 ton pary na 
godzinę, transformatorów du
żej mocy i aparatury wysokie 
go napięcia.

Przyspieszenie tempa elek
tryfikacji kolei i uzyskania w 
ten sposób znacznych oszczę
dności węgla, przemysł ma
szynowy powinien opanować 
seryjną produkcje lokomotyw 
elektrycznych, jednostek silni 
kowych, wyposażenia trakcyj
nego i podstacji. Należy rów
nież rozpocząć produkcję loko 
motyw z silnikami spalino
wymi.

Szczególnie odpowiedzial
nym zadaniem przemysłu ma
szynowego jest 3,6-krotne 
zwiększenie produkcji maszyn 
rolniczych, przy równocze
snym znacznym rozszerzeniu 
ich asortymentu 1 zdecydowa
nej poprawie jakości.

W najbliższym 5-leciu nale
ży wydatnie polepszyć wyko
rzystanie stworzonych dużym 
nakładem sil i środków zakła
dów przemysłu samochodowe
go, zwiększając produkcję sa
mochodów ciężarowych do 15 
tys. sztuk i osobowych do 29 
tys. sztuk w 1960 r.

Równocześnie należy moder 
nizować konstrukcje samocho 
dów i rozwinąć produkcję po
chodnych typów samochodów, 
jak sanitarki, małe autobusy, 
furgony dla potrzeb handlu, 
wywrotki, samochody pożarni 
cze, cysterny, samochody-dżwl 
gi i inne.

Przemysł maszynowy wi
nien nadal rozwijać produkcję 
maszyn dla przemysłu ciężkie 
go i budownictwa, opanowu
jąc produkcję takich urządzeń 
jak maszyny wyciągowe du
żej mocy, urządzenia walców 
nicze, nowoczesny sprzęt bu
dowlany. W zakresie maszyn 
włókienniczych i maszyn ola 
przemysłu spożywczego nale
ży zrewidować produkowany 
dotychczas asortyment prze
chodząc na produkcję maszyn 
o wyższym poziomie techni
cznym jak np. w przemyśle 
spożywczym aparaty i maszy 
ny do produkcji ciągłej i po
tokowej, automaty i półauto
maty oraz zapewnić produk
cję części zamiennych.

Kontynuując rozwój zbudo
wanego w okresie 6-lecia 
przemysłu okrętowego należy 
zapewnić zwiększenie produk
cji statków pełnomorskich o 
94 proc. Przechodz.ić stopnio
wo do budowy jednostek o 
większym tonażu, w szczegół 
ności opanować produkcję tan 
kowców 18 000 DWT, rozsze
rzyć stosowanie napędu mo
torowego na budowanych

(DOKOŃCZENIE NA STR. O

Jedn. 
miary

1960 r proc, w 
porównaniu 

z 1955 r.
Lp. wyszczególnienie

1. stal surowa min ton 7,3 163
2. wyroby walcowane min ton 4,9 168
3. cynk tys. ton 196.0 122
4. aluminium tys. ton 46,0 225
5. miedź elektrolityczna tys. ton 21,6 138
6. wegiel kamienny min ton 110,0 116
7. koks min ton 12,5 125
t. energia elektryczna mld. kWh 29,85 168
0. kotły energetyczne tys. ton 3.3 167

10. turbiny parowe mw 228,5 12 razy
11. maszyny wirujące
12. obrabiarki do obróbki wtro-

mw 2,905 236
wej metali tys. szt. 18,5 167

13. obrabiarki do obróbki plaż-
tys. ton 40,5 182

tycznej metali tys. szt. 2,8
17,8

162

14. maszyny 1 urządzenia dla
tys. ton 363

rolnictwa min zl 4.145
w cenach 
porównywalnych

369

15. maszyny budowlane 1 drogowe tys. ton 60—63 202—212
10. samochody osobowe •ys. szt. 29,0 722
17. samochody ciężarowe tys. szt. 15,15 121
18. traktory
19. lokomotywy elektryczna nor-

tys. szt. 10,6 132
malnotorowe

20. lokomotywy spalinowe nor-
szt. 50 714

malnotorowe
21. statki pełnomorskie

szt. 140 154

(powyżej loo DWT) tys. dwt 200,4 194
22. łożyska toczne mm. szt. 16,15 500
23. motocykle 1 skutery tys. szt. 190,0 630
24. rowery (bez dziecięcych) tys. szt. 600,0 360
25. radioodbiorniki tys. szt. 860,0 187
26. telewizory tys. szt. 100,0
27. kwas siarkowy
29. soda kalcynowana 1 kaustycz-

tys. ton 768 171

na
29. nawozy sztuczne (w czystym

tys. ton 660 211,3

składniku) tys. ton 570—600 200—219
30. włókno sztuczne
31. produkcja przemysłowa żel

betów ciężkich w resorcie bu-

tys. ton 78—86 145—IGO

downlctwa
32. betony lekkie autoklawlzo-

tys. m. sześć. 1.414 10 razy

wane tys. m sześć. 931 326
33. celuloza tys. ton 323 151
34. papier tys. ton 530 142
35. cement min ton 6,8 178
36. cegła palona
37. produkcja przemysłową pu-

min szt. 3990 156

staków ściennych w resorcie min Jednostek
budownictwa ceramicznych 250 625

38. tkaniny bawełniane min mb 681 122
39. tkaniny wełniane min mb 86,8 117
40. tkaniny jedwabne min mb 107,4 141
41. tkaniny lniane 1 pakulane min mb 101.3 199
42. obuwie ogółem min par 81,3 163
43. mydło tys. ton 71 167
14. cukier tys. ton 1350 137,7
45. mleko spożywcza min itr. 902 125
46. masło tys. ton 93,7 153
47. połowy morskie tys. ton 200,0 186
48. mięso z uboju tys. ton 930 148
49. wino min 1 112,5 165
50. papierosy mlrd szt. 50 133
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statkach oraz podnosić Ich 
właściwości eksploatacyjne.

Dla zapewnienia należyte- 
Ro rozwoju przemysłu maszy 
nowego należy zapewnić zna
czny wzrost produkcji obra
biarek, a w szczególności ma 
szyn i urządzeń do obróbki 
plastycznej. Asortyment pro
dukowanych obrabiarek powi
nien być całkowicie zmoderni 
kowany i blisko 2,5-krotnie 
rozszerzony. Wskaźniki eksplo 
stacyjne produkowanych ty
pów obrabiarek winny być 
znacznie poprawione.

Dla wykonania przez prze
mysł maszynowy zadań pla
nu S-letniego konieczny jest 
poważny rozwój fabrycznych 
biur konstrukcyjnych oraz pod 
niesienie poziomu pracy cen
tralnych biur konstrukcyjnych.

W planie 5-letnim należy 
dpkonać poważnych zmian w 
wadliwym obecnie systemie 
specjalizacji i kooperacji pro
dukcji. w tym celu należy 
szczególną uwagę zwrócić na 
specjalizacje i szybszy wzrost 
produkcji podstawowych ele
mentów kooperacji w przemy
śle maszynowym jak: odlewy, 
odkuwki, zunifikowane ele
menty i detale produkcyjne, 
osprzęt elektrotechniczny ito. 
Specjalizacja tej produkcji 
winna być oparta w pierw
szym rzędzie na wprowadze
niu nowoczesnych wysokowy- 
dajnych urządzeń i metod pro 
dukcyjnych. Jednocześnie na
leży zapobiec płynności w 
rozmieszczeniu zamówień na 
dostawy w ramach kooperacji 
1 ustabilizować stosunki mię; 
dzy zakładami podstawowymi 
a zakładami współpracujący
mi.

W rezultacie 5-latki prze
mysł maszynowy powinien 
poważnie złagodzić dyspro
porcje, które obecnie utrud 
niają pełne wykorzystanie 
jego mocy produkcyjnej, o- 
raz zapewnić aby konstruk
cja produkowanych maszyn 
1 urządzeń odpowiadała wy 
maganiom współczesnej tech 
niki.

2 Niezbędnym warun
kiem pełnego rozwoju 
przemysłu maszynowe 
go i realizacji szerokie 

go programu budownictwa 
inwestycyjnego jest uzyska
nie poważnego postępu w 
poziomie produkcji hutni
ctwa. W roku 1960 powin
niśmy osiągnąć produkcję 
7,2 min ton stali, 4,9 Ynln 
ton wyrobów walcowanych. 
Wykonanie tego zadania jest 
możliwe dzięki dokonanym 
w okresie minionej 6-latki 
wielkim nakładom inwesty
cyjnym w hutnictwie. W 
5-iatce należy skoncentro
wać wysiłki na dokończeniu 
rozpoczętych obiektów hut
niczych i modernizacji sta
rych zakładów, uzyskując 
tym samym znaczny wzrost 
efektywności nakładów in
westycyjnych.

Poważny wzrost produkcji 
wyrobów walcowanych w 
5-leciu przyczyni się nie tyl 
ko do pokonania dużych 
trudności zaopatrzeniowych, 
ale umożliwi jednocześnie 
eksport tych wyrobów, 
zwłaszcza blach cienkich.

Zgodnie z wymaganiami 
postępu technicznego należy 
w rozwoju hutnictwa poło
żyć szczególny nacisk na 
znaczne zwiększenie produk 
cji stali jakościowych, opra- 
cowanie technologii i przy
stąpienie do produkcji no
wych gatunków stali nisko- 
stopowych. opanowanie pro 
dukcjl profilów oszczędno
ściowych ze stall o wyższej 
Jakości. W hutnictwie me
tali nieżelaznych obok dal
szego wzrostu produkcji cyn 
ku o 16 proc, i miedzi elek
trolitycznej o 23 proc, nale
ży rozwinąć produkcję alu
minium do 46 tys. ton w 
1960 roku.

Wraz ze zwiększeniem wy 
dobycia rud żelaza, cynko- 
wo-ołowianych, miedzi, na
leży w pięciolatce szerzej roz 
winąć procesy wzbogacania 
rud oraz polepszyć uzysk 
metali w hutnictwie

3 Jednym z naczelnych 
zadań rozwoju przemy 
słu w planie 5-letnim 
jest wzrost produkcji 

węgla.
Podjęcie wszystkich nie- 

zbędnychh wysiłków dla rea 
lizać j i ustalonych założeń 
wzrostu wydobycia węgla 
kamiennego jest konieczne 
nie tylko ze względu na po
trzebne zapewnienia nieza
kłóconej pracy wszystkich 
gałęzi produkcji i poprawy 
zaopatrzenia ludności, ale 
również dla realizacji zadań 
w zakresie handlu zagranicz 
nego. Węgiel jest naszym 
podstawowym artykułem eks 
portowym. Dlatego należy 
zwrócić szczególną uwagę 
na zapewnfenie górnictwu 
■węglowemu niezbędnych 
środków Inwestycyjnych i 
(zaopatrzenia materiałowego 
oraz tworzenia stałej wyso
kokwalifikowanej kadry gór 
niczej. Wzrost wydobycia 
powinien być zapewniony w 
szczególności przez zakończę 
nie budowy 6 nowych ko
palń głębinowych, wybudo
wanie około 60 płytkich ko
palń węgla kamiennego o- 
raz rozbudowę istniejących 
kopalń.

W celu stworzenia możli
wości dalszego wzrostu wy
dobycia w okresie następ
nym należy rozpocząć budo
wę 12—15 kopalń głębino
wych na obszarach rejonu 
nadwiślańskiego oraz w za
głębiu rybnickim. Dla uzy
skania szybkiego efektu prac 
inwestycyjnych należy zwięk 
szyć tempo głębienia szybów, 
stosować szybkościowe meto 
dy wykonywania wyrobisk 
itp. W projektowanych ko
palniach należy uwzględnić 
najnowsze osiągnięcia tech
niki górniczej.

Postęp techniczny w ist
niejących kopalniach powi
nien być zapewniony przede 
wszystkim przez dalszą ich 
mechanizację i elektryfika
cję. Należy osiągać wskaź
nik mechanicznego urabia
nia węgla kamiennego wrę
bem — 42 proc, i mechanicz 
nego ładowania — 30 proc.

Dla polepszenia jakości 
węgla należy poczynić odpo 
Wiednie Inwestycje, zwięk
szając zdolności produkcyj
ne sortowni, płuczek 1 flota
cji.

Należy stworzyć warunki 
zapewniające górnictwu od
powiedni dopływ siły robo
czej oraz poprawę warun
ków pracy 1 bytu górników.

Należy w tym celu:
— oddać na potrzeby gór

nictwa 150 tys. izb miesz
kalnych,

— w celu likwidacji nad
miernego napięcia pracy w 
górnictwie ograniczyć ilość 
tzw. planowych niedziel ro
boczych w 1957 roku do 12 
i znieść całkowicie ich sto
sowanie od 1958 roku. U- 
wzlędniając poważne trudno 
ści, jakie ta decyzja spo
woduje w bilansie węgla w 
zakresie potrzeb kraju i eks 
portu zapewnić należy ma
ksymalną poprawę wydoby
cia w dni powszednie. Wy
maga to opracowania współ 
nie z załogami górniczymi 
zespołu środków .organizacyj 
no-technicznych 1 dalszego 
wzmocnienia świadomej dy
scypliny pracy, znacznego 
wzrostu aktywności produk
cyjnej 1 rozwoju współzawod 
nictwa pracy,

— znacznie powiększyć na 
kłady na bezpieczeństwo i 
higienę pracy.

Należy ponadto przeprowa 
dzić na szeroką skalę szko
lenie załóg górniczych w za 
kresie nowoczesnej techniki 
górniczej. Należy opraco
wać długofalowy program o- 
szczedzania węgla i przewi
dzieć niezbędne przesunięcia 
środków inwestycyjnych 
wszędzie tam, gdzie nakłady 
umożliwiające oszczędzanie 
węgla są bardziej efektyw
ne od nowego budownictwa 
kopalń. W szczególności do
tyczy to elektryfikacji kolei, 
gazyfikacji, oraj energety- 
H., ~

Duże znaczenie dla oszczęd 
ności węgla kamiennego ma 
wzrost produkcji węgla bru
natnego, którego wydobycie 
winno zwiększyć się o 6,0 
min do 11,7 min ton, tj. o 
95 proc. Jednocześnie przy
gotować należy zasoby i za
pewnić Inwestycje mające 
na celu uzyskanie znacznego 
wzrostu wydobycia w następ 
nym planie pięcioletnim.

4 W planie pięcioletnim 
należy dokonać wysił
ku w kierunku prze
zwyciężenia dyspropor 

cji jaka zarysowała się w 
ostatnich latach w związku 
z pozostawaniem w tyle na
szej energetyki za rozwojem 
całego przemysłu.

Przyśpieszenie tempa roz
woju energetyki jest nlezbęd 
ne z punktu widzenia postę
pu technicznego, realizacji 
szerokiego programu elek
tryfikacji, który stwarza 
przesłanki wyższej wydajno
ści pracy 1 oszczędniejszego 
zużycia paliw. Szybki wzrost 
produkcji energii elektrycz
nej niezbędny jest także dla 
lepszego niż dotychczas zao
patrzenia ludności w szcze
gólności na potrzeby elek
tryfikacji gospodarstwa do
mowego.

Rozwój energetyk! musi 
się dokonywać na podstawie 
nowoczesnej techniki przez 
uruchomienie wielkich, wy- 
sokowydajnych elektrowni 
wyposażonych w nowocze
sne agregaty. Pozwoli to w 
szczególności na stopniowe 
wycofywanie urządzeń prze
starzałych 1 zmniejszenie zu
życia węgla na jednostkę 
wytwarzanej energii elektry 
cznej.

Instalując możliwie wielkie 
agregaty i wprowadzając rów 
nież zespoły o mocy jednostko 
wej 100 mW przy zastosowa
niu układów blokowych, nale
ży dążyć do stopniowego kon 
centrowania budownictwa no
wych źródeł energii w wiel
kich elektrowniach o mocy 
rzędu 300—600 mW. Dla za
pewnienia jak najbardziej eko 
nomicznych warunków pracy 
energetyki należy rozbudować 
sieć najwyższych napięć o 5,5 
tys. km w ciągu pięciolecia 
(w przeliczeniu na jednotoro
we) łącząc w szczególności 
okręg dolnośląski z centrum 
kraju a centrum kraju z jego 
północnymi rejonami, oraz in
tensywniej niż w ostatnich 
latach rozbudowywać sieć 
średnich i niskich napięć.

5 W planie pięcioletnim 
należy kontynuować bu 
dowę wielkiego przemy 
słu chemicznego. Pro

dukcja tego przemysłu winna 
wzrosnąć ponad 2-krotnie. 
Oznacza to, że przemysł che
miczny obok maszynowego 
będzie najszybciej rozwijają
cą się gałęzią przemysłu. Taki 
wzrost produkcji przemysłu 
chemicznego pozwoli znacznie 
lepiej niż dotychczas zaspo
kajać potrzeby krajowe, jak 
również umożliwi uzyskanie 
większej ilości artykułów che
micznych na eksport.

Realizacja tych zadań wy
magać będzie od przemysłu 
chemicznego skoncentrowania 
uwagi na jak najszybszym 
zakończeniu budowy rozpoczę 
tych w okresie sześciolatki 
wielkich obiektów inwestycyj 
nych oraz uruchomienia pro
dukcji kauczuku syntetyczne
go.

Do pierwszoplanowych za
dań przemysłu chemicznego 
należy zwiększenie produkcji 
nawozów sztucznych, tak aby 
w roku 1960 uzyskać 570—600 
tys. ton nawozów azotowych, 
fosforowych w czystym skład
niku.

Równolegle z dalszym po
ważnym wzrostem produkcji 
podstawowych produktów che 
micznych: kwasu siarkowego, 
sody kalcynowanej i kausty
cznej, amoniaku, karbidu, chlo 
ru, fenolu — należy opano
wać i uruchomić w skali prze 
myślowej produkcję podstawo 
wych tworzyw syntety
cznych, zastępujących deficy
towe metale kolorowe, skórę, 
drewno, Jak połtehlorek winylu 
l PQlUtg«a,rTKoriiYA-U. £>

7 Zamierzenia w dziedzi
nie poprawy stopy ży
ciowej ludności wyma
gają ilościowego i ja

kościowego wzrostu produkcji 
przemysłu lekkiego i spożyw
czego.

W pięciolatce rozwijać nale 
ży intensywnie produkcję su
rowców sztucznych i zastęp
czych dla przemysłu lekkiego. 
Jednocześnie należy poważnie 
zwiększyć import surowców 
(bawełny o 33 proc., wełny o 
64 proc., skór surowych o oko 
lo 49 proc.).

W przemyśle lekkim i spo
żywczym zostaną dokonane 
inwestycje w skali większej 
niż to miało miejsce w sześcio 
leciu.

Większość nakładów inwe
stycyjnych kierować należy 
na rekonstrukcję i moderniza
cję techniczną istniejących 
zakładów.

Na tej podstawie nastąpi po 
ważne zwiększenie produkcji 
artykułów konsumpcyjnych. 
Zasadniczym zadaniem prze
mysłu lekkiego i spożywczego 
w planie pięcioletnim jest po- 
wążne wzbogacenie asorty
mentu i istotna poprawa ja
kości produkcji. Dotyczy to 
szczególnie wyrobów włókien 
niczych i skórzanych, których 
jakość nie nadążała w poprze 
dnim okresie za wzrostem wy 
magań rynku.

Poprawę jakości tkanin na
leży osiągnąć głównie przez 
polepszenie ich struktury, 
wzbogacenie kolorystyki oraz 
rozszerzenie stosowania apre- 
tur szlachetnych. Należy tak
że zwiększyć w produkcji u- 
dzial najbardziej wartościo
wych tkanin: wełnianych tka 
nin wysokoprocentowych (głó 
wnie czesankowych), tkanin 
wełnianych z domieszką włó
kien syntetycznych, tkanin 
steelonowych, tkanin imitują
cych futra, popelin, bawełnia
nych, tkanin płaszczowych i 
innych.

8 Obok niezbędnego wzro 
stu i udoskonalenia pro 
dukcji wszystkich gałę
zi wielkiego i średniego 

przemysłu uspołecznionego, 
wytwarzającego artykuły kon 
sumpcyjne, istotną rolę w po
prawie zaopatrzenia ludności 
odegrać powinien wzrost pro
dukcji i usług państwowego

Niższe normy, 
większe zarobki

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
,.Zetor“ na co najmniej 3 dział
kach, lub ciągnikiem „Ursus" 
na co najmniej 2 działkach, dy 
rektor TOM może zmniejszyć 
normę zmianową obowiązującą 
dla działki 3-hektarowej — nie 
więcej Jednak niż o 20 proe. 
Jednocześnie przy pracach na 
małych działkach może być 
zwiększona norma zużycia pa
liwa o taki sam procent, o ja
ki zmniejszono normę wydaj
ności pracy.

Dyrektorzy FOM upoważnie
ni zostali do stosowania zmnlej 
szonych o 20 proc, norm pra
cy dla traktorzystów, którzy ko 
szą zboże o plonie przekracza
jącym 20 ą z 1 ha. Ponadto dy 
rektorzy FOM będą mieli pra
wo obniżania o 3S proc, norm 
pracy, wykonywanej w trud
nych warunkach glebowych 1 
terenowych.

Równocześnie z obniżeniem 
norm na poszczególne pra
ce, mogą być zwiększone nor 
my zużycia paliwa dla ciąg
ników, tak, że traktorzyści 
nie będą ponosić strat wsku
tek tzw. przepałów. Zmianie 
ulega zasada, na podstawie 
której ustalane będą normy 
wydajności dla różnych ty
pów ciągników. Obecnie nor 
my dla wszystkich typów 
ciągników na takie prace 
jak: watowanie, siew maszy 
nowy, koszenie traw, kosze 
nie zbóż i rzepaku snopo- 
wiązałkaml, wyrywanie lnu 
i kopanie ziemniaków, są 
jednakowe, zależne jedynie 
od wydajności maszyny to
warzyszącej (sadzarka, Mlew
nik, snopowiązałka itp.). U- 
jednoltcenie norm dla clągnl 
ków wprowadza się tylko 
tam, gdzie nie jest możliwe 
agregafowanle maszyn.

Nowe normy i związane i

przemysłu terenowego 1 spół
dzielczości pracy oraz rzemio 
sla i chałupnictwa. Należy na
prawić błędy popełnione w u- 
biegłym okresie w stosunku 
do rzemiosła indywidualnego 
i stworzyć mu odpowiednie 
warunki działalności i rozwo
ju-

9 Poważny program inwe 
stycyjny stawia donio
słe zadania przed pra
cownikami budownic

twa.
Wzrost produkcji budowla

no-montażowej powinien wy
nieść około 57 proc, w poró
wnaniu z 1955 rokiem (w ce
nach 1956 roku).

W celu osiągnięcia założo
nych w planie efektów inwe
stycyjnych należy;

— dążyć do jak najszybsze 
go oddania do użytku obiek
tów rozpoczętych w okresie 
planu 61etniego;

— usprawnić projektowa
nie i zlikwidować przerosty w 
dokumentacji projektowo-kosz 
torysowej, zapewniając jedno
cześnie wysoką jakość projek
tów; i

— uwzględnić w projekto
waniu najnowsze osiągnięcia 
nauki i techniki jak również 
najwyższe wskaźniki tech
niczno-ekonomiczne, uzyska
ne w przodujących przedsię
biorstwach krajowych i zagra 
nicznych;

— wprowadzić na szeroką 
skalę projekty typowe w budo 
wnictwie mieszkaniowym, so
cjalno-bytowym, a także prze 
myślowym.

Za naczelne zadanie w dzie 
dżinie budownictwa uznać na 
leży rozwinięcie prefabrykacji 
i mechanizacji, uprzemysłowię 
nie budownictwa.

W związku z tym należy 
szeroko rozwinąć bazę mate
riałową prefabrykatów oraz 
zaopatrzyć budownictwo w no 
woczesne maszyny I urządze
nia.

Bojowym zadaniem robotni 
ków, inżynierów i techników 
budowlanych jest skuteczne 
przeciwdziałanie marnotraw
stwu, oszczędne gospodarował 
nie materiałami i możliwie pel 
ne wykorzystanie • cennego 
sprzętu.

CZęSĆ II UCHWAŁY 
OPUBLIKUJEMY

W NASTĘPNYM NUMERZE

rów POM, obowiązują ytni 
od 1 lipca br.

winny znaleźć szersze zasto 
sowanie w budownictwie i 
przemyśle maszynowym, 
obuwniczym, galanteryjnym 
itp.

W zakresie podstawowych 
surowców pochodzenia che
micznego dla przemysłu lek
kiego należy — obok dalszego 
rozwoju ogólnej produkcji 
włókien sztucznych — zna
cznie rozszerzyć produkcję 
steelonu, wprowadzając jedno 
cześnie nowe rodzaje włókien 
syntetycznych.

W celu zaoszczędzenia im
portowanych tłuszczów nale
ży uruchomić produkcję synte 
tycznych środków piorących

Produkcja wyrobów farma
ceutycznych powinna wzro
snąć 2.3 raza. przy czym na
leży uruchomić produkcję sze
regu cennych nowoczesnych 
leków, zwłaszcza antybioty
ków, witaminy b 12, kofeiny 
i teofitiny, nowych środków 
przeciwgruźliczych, naserco- 
wych, przeciwbólowych i in
nych.

6 W okresie planu 5-let- 
niego należy przezwy
ciężyć poważne niena
dążanie przemysłu ma

teriałów budowlanych za roz 
wojem budownictwa. Niedobo 
ry materiałów budowlanych 
stanowią jeden z istotnych 
czynników ograniczających 
poważny, lecz wciąż jeszcze 
niedostateczny wzrost budów 
nictwa w mieście i na wsi.

Stanowią one również prze 
szkodę w realizacji programu 
oszczędzania drewna jako ma 
terialu budowlanego.

Należy osiągnąć wzrost pro 
dukcji cementu do 6.8 milio
nów ton. Wzrost produkcji ce
gły czerwonej i dachówki ce
ramicznej oprzeć przede 
wszystkim na lepszym wyko
rzystaniu zdolności produk
cyjnej pieców poprzez rozsze
rzenie możliwości wydobyw
czych kopalń, możliwości prze 
rokowych suszarń i wyrobo- 
wni oraz zdolności przepusto
wej transportu przez zastoso 
wanie szybkościowych metod 
wypału. Należy także urucha
miać nieczynne cegielnie i 
dachówczarnie, posiadające 
dostateczne zasoby surowco
we. Zbudować nowoczesne wy 
twórnie cegły wapienno-pia
skowej o zdolności produkcyj 
nej około 180 milionów sztuk, 
rozwinąć produkcję gipso
wych bloków i suchych tyn
ków oraz uruchomić produk
cję drążonych płyt gipsowych 
na ścianki działowe. Szeroko 
rozwinąć produkcję bloków 
żużlobetonowych. Zbudować 
4 nowe zakłady gazobetonów. 
Przestawić przemysł kamienia 
budowlanego na mechaniczną 
produkcje kamiennych bloków 
ściennych oraz kamienia ła
manego na fundamenty i mu- 
ry-

Należy zbudować nową fa
brykę glazury i terrakoty oraz 
fabrykę rur azbestowo-cemen 
towych. Rozwinąć produkcję 
szkła okiennego, tajansu sani 
tarnego i wyrobów kamionko
wych. Uruchomić produkcję 
zastępczych materiałów po
sadzkowych, a w szczególno
ści estrych-gipsu, utwardzo
nych i bakelityzowanych płyt 
spilśnionych oraz oszczędnoś
ciowych deszczułek posadzko
wych z drewna. Rozwinąć sto 
sownie do potrzeb budownic
twa produkcję materiałów in
stalacyjnych i podnieść ich ja 
kość.

Należy dążyć do poprawy 
bilansu materiałów budowla
nych przez jak najszersze sto 
sowanie, zwłaszcza w budo
wnictwie wiejskim, materia
łów miejscowych, takich jak 
żużel, kamień, glina, trzcina. 
Terenowe rady narodowe po
winny rozwijać szeroką inicja 
tywę w celu wykorzystania 
tych surowców.

Przemysł terenowy powi
nien uruchomić produkcję 
sprzętu do wytwarzania na 
wsi pustaków żużlo-cemento- 
wych i innych materiałów 
ściennych, zastępujących ce
gle oraz zorganizować pro
dukcję elementów prefabryko
wanych na sprzedaż dla lu
dności wiejskiej f na miejskie 
budownictwo Indywidualni .... j

(Dokończenie ze str. 1) 

szono tu Już ponad 450 
ha żyta, i dokonano 
120 ha podorywek. Za
łogi gospodarstw omlócl 
ły już ponad 200 q ziar- 
na.

W zespole Przybyradź 
przodują PGR-y: Przy- 
byradź i Stopno.

w.
NIE CZEKAJĄ

Spółdzielnia produk
cyjna w Darginli (pow. 
koszaliński) zakończyła 
już koszenie żyta. Jed
nocześnie spółdzielcy 
przystąpili do zwózki 
tego zboża. Do wczoraj 
zwieźli żyto ogółem ■ 
około 25 ha.

Nie czeka „aż się 
wszystko skosi" zespól 
PGR Bonin. Zwieziono 
tu żyto z obszaru 30 ha. 
Z 15 ha zwiozła żyto z 
pola do stodół załoga 
PGR Swielino.

ZNÓW KOSY 
W RUCHU...

Tym razem we wsi 
Szczeglin w powiecie 
koszalińskim. Indywi
dualni chłopi, nie mogąc 
doczekać się na obieca
ną snopowtązałkę, raczą 
li kosić żyto kosami. 
Jak kilka lat temu.™

Co na to GOM?



* Naród egipski jednomyślnie popiera politykę swego rządu
* Ludy Afryki i Azji aprobują nacjonalizację Kanału Sueskiego
* W. Brytania i Francja usiłują zastraszyć Egipt przy pomocy siły

Deklaracja 3 ministrów zagranicznych w Londynie
Egipski związek nauk po

litycznych zwołał wiec, na 
którym uchwalono wystoso
wanie do wszystkich zagra
nicznych organizacji poli
tycznych, delegacji do ONZ, 
organizacji międzynarodo
wych i uniwersytetów całe
go świata depesze z protes
tem przeciwko Ingerencji 
Anglii i Francji w sprawy 
dotyczące decyzji Egiptu.

Uczestnicy zebrań młodzie 
*y w Kairze, zebrań człon- 
Iców związku zawodowegó 
kasjerów, związku zawodo
wego sprzedawców gazet i 
właścicieli kiosków wyrazili 
poparcie dla polityki rządu.

Z decyzją rządu solidaryzu 
ją się przedstawiciele 74 zje
dnoczeń związkowych.

W całym kraju rozwinęła 
się kampania zbierania fun
duszów na budowę zapory 
assuańskiej.

NOWY JORK. Stały dele
gat Egiptu w ONZ, Omar 
Lutfi, złożył wizytę sekre
tarzowi generalnemu ONZ 
Hammarskjoeldowi i zapew-. 
nił go, że swoboda żeglugi 
na Kanale Sueskim będzie 
zachowana.

LONDYN. Egipt nigdy nie 
zgodzi się na żadną formę 
kontroli międzynarodowej 
nad Kanałem Sueskim — pi 
sze dziennik egipski „Al 
Ahram".

LONDYN. Ajencja Reutera ńo 
nosi, te minister spraw zagra
nicznych Unii Południowo— 
Afrykańskiej Louw oświadczył, 
li upaństwowienie Kanału Sucs

kiego jest wewnętrzną sprawą 
Egiptu.

LONDYN. Uczestnicy konfe
rencji młodzieży krajów arab
skich poparli upaństwowienie 
przez Egipt Towarzystwa Ka
nału Sueskiego. Konferencja ta 
odbywa się w Aleksandrii.

Jedna z uchwalonych rezolu
cji domaga się upaństwowienia 
wszystkich towarzystw zagra
nicznych działających na tery
torium krajów arabskich.

PAKYZ. Jak donosi z Char
tumu agencja France Pressa, 
rząd sudańskl oficjalnie wyra- 
Z'l poparcie dla nacjonalizacji 
przez Bjflpt Towarzystwa Ka
nału Sueskiego.

PARYŻ. Jak donosi prasa, 
prezydent Libanu Chamouri 
wysłał do Nassera depeszę z 
pozdrowieniami z okazji nacjo
nalizacji Towarzystwa Kanału 
Sueśkiego. W depeszy stwier
dza się. te kroki podjęte przez 
Egipt całkowicie odpowiadają 
dążeniom narodowym i suwe
renności Egiptu.

Libański Komitet Obrońców 
Fokbju również wysłał podob
ną depeszę.

LONDYN. Jak donoszą Z Ka- 
raczl, rzecznik ministerstwa 
spraw zagranicznych Pakistanu 
oświadczył, iż Pakistan bar
dziej Interesuje sprawa swo
bodnej żeglugi na Kanale Sues 
kim i umiarkowane opłaty za 
przejazd niż to, pod czyim za
rządem znajduje się Towarzy
stwo kanału Sueskiego.

NOWY JORK. Jak donos! 
agencja Associated Press, pre
mier Cejlonu Bandaranaike od 
mówił na konferencji prasowej 
sprecyzowania swego stanowis
ka w sprawie nacjonalizacji To 
warzystwa Kanału Sueskiego 1 
ograniczył się Jedynie do .atwier 
dzenla, te Cejlon sprzyja o- 
ezywlścle krajowi, który prag
nie zapewnić sobie suweren
ność.

DELHI. Jak donosi dziennik 
„New Times of Birma", Front 
Jedności Narodowej Hurmy wy 
słał depeszę do Nassera, w

Po VII Plenum
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

Zdajemy sobie sprawę, że przed każdym z nas — sze- 
rogowym członkiem partii, aktywistą czy też pracowni
kiem aparatu partyjnegp — stoi długa, ciężka droga, cze
ka na nas mnóstwo czarnej, żmudnej roboty nad wyrugo
waniem skostniałych, złych praktyk i metod stosowanych 
często przez nas samych. Plenum wskazało. Iż główną 
metodą naszej działalności jest praca polityczna wśród 
mas. Zwłaszcza dziś, zwłaszcza po VII Plenum łatwiej 
nam będzie z zapałem pracę tę podjąć.

I jeśli poczucie współodpowiedzialności za losy kraju 
dodało nam odwagi w krytyce, w dyskusji, we wskazy
waniu dróg wyjścia, trzeba, by nie zabrakło ani uporu, 
ani odwagi, ani dyscypliny przy realizacji programu przez 
nas samych wypracowanego. Zwłaszcza zaś potrzeba każ
demu z nas gospodarskiej rozwagi, gdyś, by powtórzyć 
słuszne słowa I sekretarza KC tow. Edwarda Ochaba — 
„jedna*Jest tylko rzeczywista, prawdziwa droga poprawy 
— skuteczna, nie demagogiczna, nie efekciarska, nie zńa- 
chorska. Jest to droga uporczywego wysiłku nad uporząd
kowaniem naszej gospodarki, nad przezwyciężeniem dys
proporcji, jakie w niej występują i niedopuszczeniem do 
powstania nowych dysproporcji, nad zwiększeniem pro
dukcji wszystkich dziedzin naszej gospodarki narodowej". 
Rozwagi i dojrzałości politycznej wymaga od każdego 
z nas chwila obecna, gdyż wszystko, co robimy, dzieje 
się w warunkach, kiedy istnieją jeszcze w naszym społe
czeństwie wrogie klasy, kiedy demagogia czy sobiepań- 
skie warcholstwo może nas wszystkich drogo kosztować.

Pamiętajmy, że nie ma demokracji bez powszechnego 
poczucia współodpowiedzialności za losy kraju, partii, 
własnego zakładu pracy. Oczywista, nie kazaniami, ani też 
nie przy pomocy długich referatów, umacnia się poczucie 
tej współodpowiedzialności. Będzie ono rosło wraz z roz
wojem kompetencji rad zakładowych, rad narodowych, 
wraz ze wzrostem znaczenia Sejmu, wraz ze wzrostem 
wzajemnego zaufania między partią i organami władzy, 
a masami pracującymi. Wzrośnie to poczucie odpowie
dzialności wraz ze zwiększeniem materialnego zaintere
sowania ludzi pracy wynikami produkcji. Wzrośnie ono 
— mówił o tym tow. Józef Cyrankiewicz — „przez spraw
ne usuwanie bolączek — przez jasną i otwartą rozmowę 
na temat tych trudności, które, dziś możemy przezwycię
żać 1 tych trudności, których nie możemy jeszcze dziś 
rozwiązać".

Pracy naszej nad wcieleniem w życie programu opra
cowanego przez VII Plenum, wymagającej konsolidacji 
całej partii wokół jej kierownictwa, pracy rozwiązującej 
zadania odpowiadające naszym narodowym potrzebom, 
warunkom I możliwościom towarzyszyć będzie zacieśnie
nie się braterskiej solidarności, braterskiej więzi z innymi 
oddziałami międzynarodowego ruchu robotniczego. „Partia 
nasza — stwierdza rezolucja VII Plenum — świadoma te
go, że walka o Interesy klasy robotniczej, o pokój i ugrun
towanie niepodległości jest sprawą całego międzynarodo
wego proletariatu, dąży do zacieśnienia więzi solidar
ności i współpracy z KPZR i wszystkimi bratnimi par
tiami, widząc w tym niezawodną gwarancję pokrzyżowa
nia zamysłów imperializmu i reakcji, gwarancję utrwale
nia pokoju i zwycięstwa socjalizmu".

Postanowienia VII Plenum dotyczące kierunku pracy 
nad podniesieniem stopy życiowej naszego społeczeństwa, 
pogłębianiem demokratyzacji wszystkich dziedzin naszego 
życia oraz pełnego przestrzegania socjalistycznej prawo
rządności są uwieńczeniem wysiłków całej partii zmie
rzających ku odnowie naszego życia. Pierwsze kroki w każ
dej z tych dziedzin zostały Już postawione w okresie trwa
jącym od III Plenum. Uchwały VII Plenum są zatwier
dzeniem i rozwinięciem tych poczynań i tych wysiłków.

Rezolucje Plenum nakreśliły jasny i realny program na 
przyszłość. Nad realizacją tego programu będziemy wraz 
z kierownictwem partii wspólnie pracować, rozumiejąc, iż 
zadania stojące przed nami wymagają ogromu pracy i cier- 
ptiwości, stworzenia atmosfery pęlnego politycznego zau- 
fąnfa.

której pokera decyzję rządu 
egipskiego w sprawie nacjona
lizacji Towarzystwa Kanału 
Sueskiego.

PARYŻ, W środę wieczorem 
premier Francji Mollet zabrał 
glos na posiedzeniu Zgromadzę 
nla Narodowego 1 oświadczył, 
iź rząd zdecydowany Jest zare
agować na nacjonalizację Ka
nału Sueskiego w sposób ener
giczny I zdecydowany „w for
mie wspólnej akcji z sojuszni
kami".

Wypowiedź Molleta spotkała 
się z aprobatą burżuazyjnych 
ugrupowań parlamentarnych.

NOWY JORK. Prasa i a Vn- 
cje zachodnie w komentarzach 
o toczących się w Londynie 
rozmowach zwracają uwagę na 
rozbieżności w poglądach przed 
stawlelelt trzeeh mocarstw za
chodnich co do kroków, jakie 
pragnęłyby one podjąć wobec 
Egiptu.

W związku z militarnym! po- 
crynanlaini Anglii, agencja 
Associated Press ptsze, Iź „roz
mowy o sile" są prawdopodob
nie pewnego rodzaju „balonem 
próbnym" w celu wywarcia na
cisku ze strony rządn Edena 
na sojuszników zachodnich i 
na Egipt.

LONDYN. Wczoraj późnym 
wieczorem opublikowano 
wspólną deklarację trzech 
ministrów spraw zagranicz
nych — W. Brytanii, Fran
cji i USA, podsumowując 
wyniki 2-dn!owej konferen
cji w sprawie Kanału Sues
kiego.

W deklaracji tej rządy 
W. Brytanii, Francji 1 USA 
oświadczają, że „powinny 
być poczynione kroki w celu 
ustanowienia międzynarodo 
wego zarządu Kanału Sues
kiego". Trzy rządy propo
nują w tym celu zwołanie 
międzynarodowej konferen
cji, która rozpoczęłaby się 
w Londynie w dniu 16 sierp
nia br.

Rządy te przyznają, że 
Egipt posiada prawo pań
stwa suwerennego, nie wyłą 
czając prawa do nacjonaliza 
cji, niemniej jednak wa
runki, w jakich nastąpiła 
nacjonalizacja Kanału Sues
kiego, nie miały charakte
ru międzynarodowego.

Trzy rządv stwierdzają, że 
rząd egipski pogwałcił pod
stawowe prawa człowieka 
zmuszając urzędników To
warzystwa do pełnienia funk 
cji pod groźba kary więzie
nia. Trzy rządy uważają wo 
bec tego, iż wolność i bez
pieczeństwo żeglugi na Ka
nale Sueskim nie są zagwa
rantowane.

Deklaracja trzech mo
carstw zachodnich zawiera 
załącznik z wykazem państw, 
które mają być zaproszone 
na konferencję międzynaro

dową rozpoczynającą się 16 
sierpnia br. Są to: 8 państw, 
które były sygnatariuszami 
konwencji konstantynopoli
tańskiej — Egipt, Francja, 
Włochy, Holandia, Hiszpa
nia, Turcja, W. Brytania, 
Rosja (ZSRR). Ponadto za
proszonych zostanie 16 
państw zainteresowanych w 
żegludze na Kanale Sueskim: 
Australia, Cejlon, Dania, 
Etiopia. Grecja, Indie, Indo
nezja, Iran, Japonia, Niem
cy zachodnie, Nowa Ze
landia, Norwegia, Pakistan, 
Portugalia, Szwecja i Stany 
Zjednoczone.

KOSZALIN

NOWA HUTA — Ucieczką ńo 
Francji.

Seanse o godz. II. II I W.
„Młoda Gwardia" — Rokosso 

Wo — nieczynne.
WDK — Jutro będzie za póź 

no.
Seanae o godz. 17.30 1 19.30.

SŁUPSK

„Polonia" — Warszawska «y- 
rena.

„1 Maj" » Ostatni występ 
Grocka.

W USTCE;

„Delfin" — Poufne wiadomoś
ci.

BIAŁOGARD — Diabeł z mlyń
•kiego wzgórza.

SZCZECINEK — Jego rybki.
WALCZ — Dzielnica cudów. 
SŁAWNO — Aleko.
DARŁOWO — W diabelskim 

kręgu.
KOŁOBRZEG — Niszczyciele 

samolotów.
POŁCZYN-ZDR0J — Czyścl- 

buty.
MIASTKO — Tata, mama, go

sposia i Ja.
CZŁUCHÓW — Zdradliwa prze 

tęcz.
ZŁOTOW — Gwiazdy na 

skrzydłach.
JASTROWIE — Łomonosow.
ŚWIDWIN — Łuna nad Plo- 

MtL
DRAWSKO — Przed sądem.
ZŁOCIENIEC — Narzeczona 

dżygita.
BYTÓW — Przygody dobrego 

wojaka Szwejka.

U w a g a I Repertuar kin po- 
dajemy według komunikatu 
Okręgowego Zarządu Kin.

Sportowcy pow. koszalińskiego 
wałcza o puchar TPP-R
Miesiąc Pogłębienia Przy

jaźni Polsko • Radzieckiej 
w ’ powiecie koszalińskim 
przebiegnie pod znakiem 
imprez sportowych. W tym 
okresie Rada Powiatowa 
LZS wspólnie z PKKF i 
Zarządem Powiatowym 
TPP-R organizują szereg 
atrakcyjnych zawodów spor 
towych.

Już 9 sierpnia młodzież z 
kół LZS weźmie udział w 
masowych zawodach pływać 
kich. Trwać one będą do 
15 bm. Będą to eliminacje 
do mistrzostw powiatowych 
w pływaniu, ktćre przewi
dziane są na 26 sierpnia. 
W dniu tym odbędzie się 
też główna impreza — wyś 
clg kolarski na dystansie 
40 kin o puchar Zarządu 
Powiatowego TPP-R. Start 
1 meta znajdować się będą 
w Mielnie. Uczestnicy wyś
cigu mogą startować tylko 
na rowerach turystycznych.

Za dwa tygodnie w Nac- 
ławiu przeprowadzone zo
staną przez członków tamtej 
szej sekcji szermierczej po
kazowe zawody w bagne
cie. Drużyny piłkarskie ro

zegrają turniej btyskawlcz- 
. ny, ponadto mężczyźni bę
dą mogli uczestniczyć w 
pierwszym kroku bokser
skim.

PKKF 1 ZP TPP-R po
myślały także o zorganizo
waniu konkursu gazetki 
ściennej. Tematyka obejmo
wać ma osiągnięcia sportow 
ców Kraju Rad 1 Polski 
Ludowej, przyjaźń sportow
ców tych krajów itp. Dla 
najlepszych autorów gaze
tek przyznane będą nagro
dy. (»

Koszykarze polscy
startują w Kairze

4 bm. (sobota) rozpocznie się 
w Kairze organizowany przez 
miejscowy Ghezlra Club, mię
dzynarodowy turniej koszykar
ski z udziałem drużyn z Włoch, 
Grecji, Izraela. Egiptu 1 Polski. 
Polscy koszykarze wyjechali 
już z kraju 1 przybędą do 

, Kairu w przeddzień zawodów. 
W skład drużyny wchodzą: Fę- 
glerskl. Olszewski, Pacuła, Woj 

• clk, Wawro, Złotklewlcz. Wl- 
chowskl, Karbownickl, Nartow 
ski, Przywarskl, Nlclńskl, Ka
miński, Bednarowlcz 1 Pawlak.

Radzio pokonał Krojcika
Po zakończeniu międzyna

rodowego turnieju w Sopo
cie drużyna Czechosłowa
cji przybyła do Warszawy, 
aby rozegrąć mecz z repre
zentacją stolicy. Spotkanie 
rozpoczęło się w środę, 1 
bm. na kortach CWKS. Po 
pierwszym dniu zawodów 
wynik jest remisowy 2:2. 
Radzio pokonał Krejclka 
3:6, 6:1, 6:4, Panasiuków- 
ńa przegrała z Dvorackową 
4:6, 3:6. Piotrowski zwyclę 
tył Siroky'ego 6:3, 10.8, 
para polska Panasiukówna, 
Ryczkówna przegrała ż pa
rą czechosłowacką Dvorac- 
kowa, Gazdlkowa 3:6, 6:8.

Najciekawszym było spot
kanie mężczyzn Radzio — 
Krejclk. Radzio, który 
przed pięcioma dniami w 
Sopocie po słabej 1 bezbarw 
nej grze przegrał z Llcl- 
sem, tym razem zagrał bar
dzo dobrze. Po przegraniu 
pierwszego seta ruszył do 
ataku 1 rutynowany Czecho 
slowak był bezradny wobec 
świetnych zagrań Polaka.

Jest rzeczą charakterystycz
ną, że Radzio w spotka
niach z zagranicznymi prze 
clwnlkaml gra znacznie le
piej niż z krajowymi rywa
lami.

Spotkanie Piotrowski —< 
Siroky było bardzo zacięte, 
ale podobnie jak gry ko
biet stało na niższym pozio
mie.

O wejście do ligi 
wojskowej

TJrtS na stadionie koszaliń
skiej Sparty o godz. 17 spot
kają się dwie drużyny wojsko- 
we walczące o wejście do ligi 
piłkarskiej Pomorskiego Okrę
gu Wojskowego.

Grać będą: WKS 234 t WKS 
235. Obydwa zespoły maja1 Jed
nakowe szanse zakwalifikowa
nia •*? do ligi. Mecz powhilea 
należeć do ciekawych.

Piłka nożna
Gwardia Koszalin - 

Gwardia Gdańsk 3:2 (1:1)

— Wasza łaskawość, chciałem Jeszcze 
powiedzieć, że na moje ponaglenie, tak. 
Na moje ponaglenie, nie żałując złota, 
albowiem o dobro Pomorza chodzi, rada 
miejska postanowiła: zamiast 80 ludzi, 
których miasto nasze według przykaza
nia książęcej kancelarii jest wystawiać 
zobowiązane, damy 160 a w tym 100 
chłopa z pikami, 30 halabardników i 30 
arkebużników, jako też 40 koni z rzędem 
i lancami.

— Radzie miejskiej moje podziękowa
nie — odparł książę — a o waszej, bur
mistrzu. wierności, także nie zapomnę.

Rudowłosa głowa Pyrzyc promieniała 
zadowoleniem. W wyobraźni zacny ów 
mąż widział Już w swym posiadaniu per
gaminowy rulon z książęcą pieczęcią, za
wierający akt nadania burmistrzowi imie
niem Marten Alff — jakiejś pokaźne] 
wioszczyny. Oby tylko jego łaskawość 
raczył tę wojnę wygrać...

Podczas gdy wojsko grupowało się 
wzdłuż murów, książę udał się do domu 
burmistrza, gdzie przez czas pobytu w 
Pyrzycich miał sic zatrzymać. Odesłał 
świtę aby wynoczeła i no-ilil» «l» nm-ł 
walką, a sam pchnął odrzwia. Mały koryta 
rzyk, jakieś w pój uchylone drzwi. Zna
lazł się w jasnej komnacie z nakrytym 
do posiłku stołem. Podniósł wzrok — 
i napotka! Jej zielone oczy, lśniące prze
kornym uśmiechem. Bogusław nie zau
ważył smukłego ciała dziewczyny, ani 
r“stych włosów uoletych w czarną ster
tę wysoko nad czołem, ani krągłych pier
si pyszniących się swym zdrowym pięk
nem w czworokątnym dekolcie szaty. 
Widział tylko oczy, zwierciadło duszy —

jak mawiają starzy. Nieprzeniknione by
wa czasem to zwierciadło! Spojrzał — i 
roześmiana zieleń w cienistą czerń rzęs 
ujęta, zamiast ukazać, co dziewczę w ser
cu kryje — zbiła go z pantalyku. Słów 
zapomniał, zastygł w bezruchu z dłonią 
wyciągniętą niby do powitania krew ję
ła zapamiętale szturmować skórę, aż łu
na wystąpiła na książęce oblicze. 
Trzpiotka to? Wyrachowana swawolnica? 
Skromność skrywająca się za niefraso
bliwym uśmieszkiem? Czy też dumna mie 
szczańska córa ponad stan się wynoszą
ca?

— Pozdrawiam was, książę, w tych 
skromnych progach.

Odparł coś i nie odrywał od niel spoj
rzenia. Jakby to miało mu sprawić ból. 
Splotła więc delikatnie dłonie, ani trochę 
nie speszona zachowaniem rycerza.

— Proszę za stół, zaraz podadzą...
— Jak cię zwą pani? — opamiętał się 

wreszcie.
— Elżbieta.
— Elżbietaf
— Nie radzi Jesteście, książę, mej pa

tronce?
— Nie... cbcialem rzec: lak, wdzięczne 

imię, stworzone dla was, pani. Szczęśli
wy, kto może ie powtarzać choćby i ty
siąc razy na dzień!

— Księciu Bogusławowi, naszemu 
władcy, przed wszystkimi to przystoi. Ale 
zbyt on łaskaw dla swej wiernej sługi — 
FJżbieta pochyliła się w ukłonie — aby 
takowym wyróżnieniem osoby niskiego 
stanu, dać powód do niecnych potwarzy...

Bogusława zdumiał zręczny wybieg. 
Żadna dworka nie posłużyłaby się nim

tak bez namysłu i z równym wdziękiem. 
Odparł natychmiast:

— Nigdy. Rycerskim słowem zaręczam 
cl, pani, że nie uchybię twej czci ani 
czynem, ani słowem lub nierozwagą. A- 
ie gdy tylko znajdzietny się sami, będę 
cię nazywał po imieniu. Elżbieto!

Drgnęła. W przypływie zakłopotania 
zaczęła wykręcać sobie palce.

— Elżbictol
— Siadajcie, książę, siadajcie, Już służ 

ba...
— Elżbieto, odkąd clę ujrzałem myśli 

nie mogę zebrać.
— Nie, nic! Książę..-
— Elżbieto! . ■«
Odwróciła się i uciekla. Pogonił za nią 

leciutki chrzęst dżem. Draperie zasłony 
na drzwiach poruszyły się niespokojnie 
i zastygły ponownie w ociężałej zadumie.

Bogusław podszedł do okna. Ołów, w 
który oprawne były szyby, ochłodzi! 
czoło. Nie rozumiał, co się z nim dzieje. 
Żadna kobieta dotąd nie wywarła nań 
tak silnego wrażenia. Widywał w Krako
wie dumne Polki, przed którymi magna
ci leżeli w prochu, kosztował ust pięk
nych dworek, które nie były niechętne 
uściskom młodego księcia pomorskiego. 
Na uroczystości dworskie do stolicy zje
żdżały się damy z całej Polski i wtedy 
mogłeś przyjrzeć się do woli urodzie ko
biecej we wszystkich możliwych odmia
nach. Dlaczego ani jedna z owych pięk
ności nie wzbudziła w nim takiego wzru
szenia. jak ta burmistrzowa córa?

Za szybą pędzili jezdni w różnych kie
runkach, pachołkowie prowadzili konie, 
na zaprzężonych w woły dwukołowych 
wozach wieziono brunatne chleby łokcio
wej długości. Grupa halabardników prze
szła obok rozprawiając głośno o jakimś 
Mścislawle, rzeźniku, który jednym cio
sem halabardy odcinał rycerzowi głowę 
wraz z hełmem. Po przeciwnej stronie 
rynku kapitan arkebużników wypychał z 
zajazdu trzech żołnierzy, nie szczędząc 
im szturcliańców i — zapewne — wyz
wisk, gdyż gestykulował gwałtownie. 
_______________ (d. c. n.)


